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Rola Związków Zawodowych w systemie demokracji ludowej 


Referat tow. wicepremiera Aleksznira- Zawadzkiego sb Będe W pierwszym 


| wzrost fali współzawod- 


‘ Na wstępie mówca charak- 
teryzuje okres, który minął 
od Pierwszego Kongresu 
Związków Zawodowych w 
Polsce Odroizonei W ciągu 
tego krótkiego, 3-letniego za- 
ledwie okresu zaszły wielkie 
zmiany w Polsce i na całym 
świecie. W okresie tym naród 
polski poczynił tak ogromne 


postępy, jak nigdy w ciągu 
1000-Iecia swego istnienia. 
Wyrosła ogromnie świado- 


mość polityczna klasy robot- 
niczej, a zjednoczenie ruchu 
robotniczego i powstanie 
PZPR, kierującej się przodu- 
Jaca i zwycięską teoria mar- 
ksizmu-ieninizmn, 


Nowej treści politycznej i 
rumieńców nowego życia na- 
brał sojusz robotniczo-chiop- 
ski, pogłębił się i utrwalił so- 
jusz robotników z biednym i 
średnim chłopstwem, ogrom- 
nie wyrosło politycznie, go- 
spodarczo i kulturalnie mło- 
de państwo ludowe. Wzrósł au 
toryiet i znaczenie Polski na 
terenie międzynarodowym, 
wzrósł szacunek dla Indu pol- 
skiego „który dowiódł, Ze po- 
trafi podźwignąć swój Kraj i 


Ii Kongresu Zw. Zaw. 


rządzić nim, który dowiódł 
wyższości ustroju demokracji 
ludowej nad ustrojem kapita- 
listycznyra. 

Na arenie międzynarodowej 
pawstata i okrzepła przy naj- 
czynniejszym udziale Związ- 
ków Zawodowych Polski Lu- 
dowej — Światowa Federacja 
Związków Zawodowych, daja- 
ca zdecydowany opór rozbijac 
kim zakusom agentur anglo- 
amerykańskich w światowym 
ruchu zawodowym. 

Na nowych zasadach ugrun- 
towalismy naszą politykę za- 
graniezną, ugruntowując i po- 
głębiając przyjaźń z wielkim 
Związkiem Radzieckim i kra- 
jami demekracji ludowych i 
wnosząc swój wkład w dzieło 
konsolidacji światowych sił po 
koju przeciwko podżegaczom 
wajennym. 

Mówca przenosi się pamię- 
cią w przełomowy dla narodu 
polskiego rok 1944, rok wyzw2 
leńczego przemarszu bohater- 
skiej Armii Radzieckiej i Od- 
rodzonego Wojska Polskiego 
przez ziemie polskie na Za- 


chód, stwierdzając, ze pierw- |cy 


szemu na Świecie państwu so- 
cjalistycznemu zawdzięcza na- 
ród polski dwukrotne odzyska 
nie niepodległości, że dzięki je 
go zwycięstwu lud polski do- 
szedł do władzy i buduje so- 
cjalizm, Biegną nasze myśli i 
uczucia — wola mówca — do 
kontynuatora dzieła Marksa, 
Engelsa i Lenina, wielkiego 
nauczyclela miedzynarodowe- 
go proletariatn i bndownicze- 
go socjalizmu w ZSRR, obroñ 
cy pokoju i przyjaźni miedzy 
narodami — towarzysza Sta- 
fina. 

Mówca stwierdza dalszy 
wzrost sił ZSRR w okresie po 
wojennym, wzrost sił zwycię- 
skiej Chińskiej Armii Ludo- 
wej, która zdobyła Nankin i 
Szanghaj, wreszcie wzrost mię 
dzynarodowvch sit pokoju ze 
Związkiem Radzieckim na cze 
le. Etapami konsolidacji tych 
sił były kongresy: wrocławski, 
paryski i praski 

Rok bieżący, który charak- 
teryzują trzy główne kierunki 
wysiłku polskiego Świata pra- 
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nictwa, racjonalizator- 


| W” okresie minionych | 4-ch 
lat, w twardej walce rosła, 


stwa i ruchu oszczędnościowe- |kształtowała się i krzepła ro- 


go w celu przedterminowego |la 
wykonania Planu 3-letniego i|Nie był to proces łatwy, gdyż 


Związków Zawodowych. 


szczegółowego rozpracowywa- ciążyły, na nim: 


nia Planu 6-letniego — planu 
budowy fundamentów Socja- 


lizmu, 
2 zmiany na wsi polskiej, 

gdzie w wałce klasowej 
z bogaczem wiejskim, reakcją 
świecką i klerykalną, wroga 
propagandą, sabotażem i ter- 
rorem niedobitków podziemia 
bandyckiego — dźwiga się Y 
zacofania chłop biedny i $red- 
niorolny, przechodząc stopnio- 
wo ku różnym formom spól- 
dzielezoscl, gdzie krzepnie i na 
biera nowej treści sojusz ro- 
botniczo-chłopski. 

coraz wyraźniejsza kry 

stalizacja 1 pogłębienie 
rewolucji kulturalnej. 

W realizacji tych historycz 
nych zadań pod kierownic- 
twem Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, bierze n- 
dział jak najaktywniejszy i 
przedujący — polska klasa ro 
botnicza, zorganizowana nie- 
mał w 100 proc. w Związkach 
Zawodowych. 


Braterskie pozdrowienia związkowców radzieckich 


przekazał -Kongresowi Zw. Zaw. przedstawiciel Wszech- 
związkowej Centralnej Rady Zw. Zaw. ZSRR tow. Goroszkin 


Owacyjne. 
Związku Radzieckiego, 
pojawiającego się na trybunie 
sekretarza  Wszechzwiazkowej 
Centralnej Rady Związków Za- 
wodowych ZSRR, Iwana Gorosz- 
kina, Przez kilka minut hura- 
gan oklasków nie słabnie. 


— Drodzy towarzysze — roz- 
poczyna swe przemówienie dele- 
gat radziecki. Przekazmję 
Wam, delegatom Kongresu 
Związków Zawodowych i za Wa- 
szym pośrednictwem wszystkim 
ludziom pracy -Polski Ludowej, 
gorące, braterskie pozdrowienie 
w imieniu Wszechzwiązkowej 
Centralnej Rady Związków Za- 
wodowych ZSRR. 


Pozdrowienia radzieckich 
związków zawodowych przyj 
mują związkowcy polscy ser- 
deczna i gorącą owacją. Wszy- 
scy wstają. Ze wszystkich 
piersi wyrywają się raz po 
Taz okrzyki: „Niech żyje Zwią 
zek Radziecki, ostoja pokoju, 
szermierz wolności narodów", 
„Niech żyje wielki wódz mas 
pracnjacych świata — Gene- 
ralissimns Stalin!*, „Niech ży 
je wieczna przyjażń polsko- 
radziecka!”, 

„Wasz naród — oświadcza 
delegat radziecki — dokomał 
historycznego zwrotu w życiu 
kraju, pomyślnie buduje swo 
je ludowo-demokratyczne pañ 
stwo, zakłada polityczne i £0 
spodarcze fundamenty socja- 
lizmu. 

Masy pracujące Związku 
Radzieckiego śledzą waszą pra |, 
ce z wiełką uwagą i zaintere- 
sowaniem i szczycą się waszy 
mi osiągnięciami, Z` całego 
serca życzą wam dalszych 
sukcesów w walce o umocnie 
nie ustroju demokracji, ludo- 
wej. o dalszy rozwój gospo- 
darki i kultury”. 

Mówca przedstawia następ- 
nie wspaniałe sukcesy naro- 
dów radzieckich w dziele od- 
budowy i rozbudowy gospodar 
czej potęgi swojej ojczyzny. 
Każde zdanie ilustrujące osią- 
gnięcia Związku Radzieckiego 
wywołuje nową burzę okla- 
sków, którymi delegaci wita- 
ja sukcesy ZSRR. witaia 


okrzyki na czość |wzrost potęgi i siły wielkiego 
witają sojusznika Polski Ludowej. 


„Naród radziecki — ciągnie 
dalej mówca — pracuje z .sa- 
mozaparciem nad wykona- 
niem powojennego 5-letniego 
planu odbudowy i dalszej roz 
budowy gospodarki narodo- 
wej. Zadania pierwszych 
trzech lat powojennej pięcio- 
latki, zostały wykonane -po- 
myślnie. Przekroczony został 
plan pierwszego kwartału ro- 
ku bież. Przedwojenny po- 
ziom produkcji przemysłowej 
przekroczony został w 1948 r. 
o 18 proc. Przemysł rozwija 
się w wyjątkowo szybkim 
tempie. W ciągu 1948 r. pro- 
dukcja wzrosła w porównaniu 
do r. 1947 o 27 proc. Z górą 
2.000 przedsiębiorstw wykona 
z 5-letni plan w ciągu 3-ch 
at. 

Socjalistyczne rolnictwo O- 
siągnęło wspaniałe wyniki. 
Globalny zbiór zbóż osiągnął 
w 1948 r. poziom przedwo- 
jenny, a przeciętny. zbiór ro- 
$En zbożowych z ha przekro- 
czył ten poziom. 

Państwo radzieckie dyspo- 
nuje zapasami zboża i prze- 
tworów, które pozwalają bez 
zakłóceń w dostatecznej ilości 
zaopatrywać cały kraj i u- 
trzymywać niezbędne rezer- 
wy. 

Obecnie przed rolnictwem 
stoi zadanie zapewnienia w 
możliwie najkrótszym czasie 
obfitości produktów hodowla- 
nych dla celów spożycia oraz 
surowców dla przemysłu lek- 
kiego. 

W olbrzymiej twórczej pra- 
cy narodu radzieckiego związ- 
kom zawodowym przypada 
niezmiernie doniosła rola. Kie 
rują one socjalistycznym 
współzawodnictwem pracy, w 
którym bierze udział ponad 
90 proc. robotników, inżynie- 
rów, techników i pracowni- 
ków umysłowych. Socjalistycz 
ne współzawodnietwo stało się 
n nas zjawiskiem powszech- 
nym. 

Nasze związki zawodowe wy 
kazuja codzienną troskę o eo: 
raz lepsze zaspokojenie material 
nych i kulturalnych potrzeb 


pracowników 
mysłowych. 

W kwietniu bież. roku odbył 
się X Zjazd Związków Zawodo 
wych ZSRR, który nakreślił 
konkretny program dalszego 
podniesienia rol; związków za- 
wodowych w walce o przedter- 
minowe wykonanie planu 5- 
letniego. 

W przemyśle, komunikacji i 
budownictwie coraz szerzej roz- 
wija się socjalistyczne współ 
zawodnictwo w pracy nad za- 
kończeniem planu  5-letniego, 
W roku bież. związki zawodo- 
we rozwijnja oraz wszelkimi 
środkami popierają inicjatywę 
przodowników współzawodni- 
ctwa socjalistycznego, zmierza- 
jąca do stałego podnoszenia wy 
dajności pracy, podnoszenia ja- 
kości produkcji zwiększenia od 
setka wyrobów pierwszego ga- 
tunku i do ponadplanowej aku 
mułacji socjalistycznej. 

Potężny wzrost przemysłu 1 
rolnictwa stał się podstawą dla 
systematycznej poprawy mąte- 
rialnych i kulturalnych warun 
ków życia mas pracujących. 

Przeprowadzona w końcu 
1947 r. reforma pieniężną i 
zyiesienie kartkowego systemu 
zaopatrzenia w artykuły spozy- 
wcze i przemysłowe oraz obniż 
ka cen artykułów masowej kon 
sumeji — wszystko to przynio 
sło z górą, dwukrotne zwiększe 
nie płac realnych robotników i 
pracowników umysłowych. U- 
konezony 1 marca rb. drugi e- 
tap obniżki cen jeszcze bardziej 
podniósł dobrobyt naszego na- 
rodu. 

Potężną dźwignią wzrostu 
materialnego dobrobytu robot- 
ników i pracowników umysto- 
wych w naszym krajn są pań- 
stwowe ubezpieczenia spotecz- 
ne, którymi kierują związki za 
wodowe. Państwo radzieckie 
przeznacza na ubezpieczenia 
społeczne znaczne Środki stano 


fizyczny. ch i w 


wiące istotne uzupełnienie 
płac”, 
Z głęboką uwagą słuchają, 


delegaci polskich mas pracnją- 
cych rolacji Iwana Goroszkina 
e wspaniałych osiągnięciach 
Związku Radzieckiego w dzie- 
dzinie socjalnej i kulturalnej, 


ny robotników i pracowników 
umysłowych leczyć się będzie 
i wypoczywać w uzdrowiskach 
na koszt ubezpieczeń społecz- 
nych. Ponad 5 milionów radziec 


kich dzieci wyjedzie na kolo- 
nie letnie. 

W naszym kraju prowadzi 
się na wielką skalę budowni- 
cćtwo mieszkaniowe, W ciągu 
powojennej  pięciolatki wyda 
się na ten cel 42,3 miliarda 
rubli. 


W ciągu trzech pierwszych 
lat powojennego pięcioletniego 
planu odbudowano i wybudowa 
no dziesiątki milionów metrów 
kwadratowych powierzchni mie 
szkalnej. 

Stworzone zostały warunki 
dla zaspokojenia kulturalnych 
potrzeb mas pracujących 

Same tylko związki zawodo- 
we prowadzą 8 tys. klubów i 
domów kultury, ponad 8 tys. bi 
bliotek, około 70 tys. świetlic 
i ponad 5 tys. instalacji kino- 
wych. Ośrodki te są ogniskami 
masowej pracy politycznej i 
kulturalnej. 

My, ludzie radzieccy — © 
świadczą mówca — jesteśmy 
szczęśliwi, że żyjemy i pracuje 
my w epoce wielkiego Staliną. 
Pod kierownictwem Partii Ko- 
munistycznej, pod przewodnic- 
twem towarzysza Stalina, Naród 
Radziecki śmiało kroczy na 
przód ku zwycięstwu komuniz- 
mu, 


Ostatnie słowa mówcy zlewa | 


ja sie z potęźnym huraganem 
oklasków, wśród których roz- 
brzmiewają okrzyki na cześć 
generalissimusa Stalina i sojo 
szu polsko - radzieckiego, . 

Ludzie Związku Radzieckiego 
zajęci pokojową, twórczą: pracą 
— są zainteresowani w zape? 
nieniu długotrwałego pokoju. 
Dlatego też nasz naród radziec 
ki gorąco podtrzymuje walkę 
milionów prostych ludzi przec) 
wko podżegaczom wojennym, 
walkę o trwały, demokratyczny 
pokój, honor, wolność i niezale 
ZNoŚĆ. 

Zwiazek Radziecki stof na 
czele frontu walki o trwały 
demokratyczny pokój i bezpie 
czeństwo narodów, 


w "1949 r z górą dwa milio- |" 


1) dziedzictwo polityczne roz 
bicia klasy» robotniczej, istnie 


nie .2-ch partii robotniczych, 


co osłabiało spoistość Zwiaz- 


ków. Zawodowych. 


2) 
gicznych i 
resztek reformizmu i 
zowstwa przedwojennego. Nie 


poważny balast ideolo- 
organizacyjnych 
bon- 


sekciarstwo 
działaczy 


przezwyciężone 
poszczególnych 
związkowych, 

3) napływ — w związku z 
szybkim rozwojem gospodar- 
czym drobnomieszezan- 
skich elementów do szeregów 
klasy robotniczej, 

4) wroga działalność agen- 
tury WRN w ruchu polityez- 
nym i zawodowym. 

Dlatego wzrost i kształto- 
wanie się nowej roli Związ- 
ków Zawodowych nastąpić 
mogło tylko w walce kłaso- 
wej i pracy ideologicznej. 
Trzeba powiedzieć, że jeszcze 
dziś tu i ówdzie w naszym 
ruchu zawodowym nie wszy- 
stko zostało do końca przeo- 
rane. 

Mówca stwierdza, że zada- 
niem II Kongresu jest pod- 
sumowanie osiągnięć ruchu 


POŁOŻENIE KLASY RO- 

BOTNICZEJ I ZWIĄZKÓW 
ZAWODOWYCH 

Mówca kreśli historię pol- 
kiego ruchu zawodowego od 
zaranja 'drugiej niepodiegło- 
ści, stwierdzając, że Związki 
Zawodowe mimo licznych ide 
ologicznych i organizacyjnych 
braków w swej pracy, ode- 
grały ogromną rolę w zmaga- 
niu się młodego państwa lu- 
dowego z wszystkimi .stoja- 
cymi ńa drodze jego rozwoju 
przeszkodami. Związki Zawo= 
dowe docierały do wszystkich 
ozniw i grup klasy robotni- 


= za ubiegle 4 la- 


Ksztattowan.e się roli i zadań 


Zw. Zaw. w Polsce Ludowej 


uniu obrad 


tai io krytyka i ’samokrytyka 
błędów -is braków, omówienie 
trzech. podstawowych -doku- 
mentów, a" mianowicie: f 


1) projektu ustawy o związ 
kach zawodowych, 

2) statutu' zrzeszenia związ 
|ków zawodowych, 

8) regulaminu grup związe 
kawych, 


4) poddanie krviycamej ana 
lizie źródeł i objiwów aktu- 
alnych słabości i niedomageń 
ideologicznych i organizacyj- 
nych i wreszcie — 


omówienie stanowiska i po 
stulatów ruchu zawodowego 
w rozwijającym się systemie 
demekracji ludowej. 


Na czoło obrad Kongresu— 
stwierdza mówca — wysunąć 
się winna sprawa nowego ‘so- 
cjalistycznego stosunku do 
pracy, własności społecznej i 
państwa, współzawodnictwa, 
nowatorstwa i sprawa racjo- 
nalizatorstwa, form lepszej ‚or 
ganizacj pracy, polepszenia 
jakości produkcji, walki z mar 
notrawstwem, świadomej dy- 
seypliny i podniesienia czuj- 
ności klasowej, Wszystko to 
stanowi jedynie słuszną i sku 
teczną droge do podnoszenia 
roli Związków Zawodowych 
w sone demokracji ludo- 
wej. 


czej, organizowały się do za- 
dań odbudowy przemysłu i do 
walki przeciw knowaniom ob 
cej i rodzimej reakcji, brały 
aktywny udział w walce o u= 
gruntowanie władzy ludowej 
— w referendum i wyborach, 
w organizowaniu ORMO i Ko 
misji Specjalnej oraz we 
wszelkich wielkich akcjach 
politycznych, organizowanych 
przez partie robotnicze. Pro- 
wadziły one doniosłą pracę 
ideologiczną i  kulturalno= 
oświatową, brały czynny u- 
dział w walce o pokój, o jed- 
Malszy cae na str. 2-ej) 
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Rola Związków Zawodowych w systemie demokracji ludowej 


Referat tow. wicepremiera Aleksandra Zawadzkiego wygłoszony w pierwszym dniu obrad ll Kongresu Zw. Zawodowych 


| przed czterema laty zaczęła wy rototmików, pórsoneli tech 


(Dalszy ciąg ze str. 1-ej) 
ność Światowej Federacji 
Związków Zawodowych i wal 
mie przyczyniły się do popu- 
laryzacji w masach osiągnięć 
ZSRR i krajów demokracji 
ludowej oraz do rozbudowy 
Towarzystwa Przyjaźni Pol- 
sko-Radzieckiej. 

Związki Zawodowe wysu- 
nęły dziesiątki tysięcy swoich 
członków ma kierownicze sta- 
nowiska gospodarcze, państwo 
we i samorządowe, delegowa- 
ły dziesiątki tysięcy młodych 
robotników do szkół przemy- 
słowych; wyższych uczelni, 
szkół oficerskich itd. Rozwi- 
jając twórczą inicjatywę w 
większości bezpartyjnych mas 
i wychowując je w nowym 
duchu pod ideowym przewo- 
dnictwem Partii, Związki Za- 
wodowe stawały się coraz bar 
dziej podstawowym filarem 
nowej Polski Ludowej, ogar- 
miajac miliony bezpartyjnych 
1 partyjnych robotników, in- 
żynierów, techników, urzęd- 
ników i pracowników. Przy- 
czyniły się one do wzrostu 
wydajności i dźwignięcia na 
wyższy poziom współzawod= 
nictwa pracy, do wzrostu dy= 
scypliny i uświadomienia, cze 
go rezultatem było przękro- 
czenie przedwojennego pozio- 
mu produkcji przemysłowej i 
znaczny wzrost dochodu na- 
rodowego. W wyniku wzrostu 
produkcji i dochodu, państwo 
ludowe zyskało możliwość co 
raz to wydatniejszej poprawy 
materialnego 1 kulturalnego 
bytu klasy robotniczej i ogó- 
łu pracujących, coraz to wie- 
cej z roku na rok łoży pañ- 
ostwo na poprawę bezpieczeń 
stwa i higieny pracy, na in- 
westycje i potrzeby socjalne, 
na opiekę nad matką 1 dziec 
kiem, na poprawę zdrowia ro 
botników i ich rodzin oraz na 
inne cele społeczne. Wszystkie 
te zdobycze i osiągnięcia na- 
szej klasy robotniczej, która 


Związki Zawodowe 


W ustawie tej, jak w pryzma 
cie uwidacznia się miejsce i ro 
la Związków Zawodowych w sy 
stemie demokracji ludowej, jak 
je widzi i chce widzieć nasza 
Partie, państwo į rząd robotni- 
czo-chłopski, 

W Związkach Zawodowych wi 
dzą one powszechną organiza- 
cję klasy robotniczej na wysu 
nigtych pozycjach w systemie 
demokracji ludowej na drodze 
do Socjalizmu, współorganizato 
ra twórczego wysiłku mas i po 
tężną dźwignię społeczną roz- 
woju życia gospodarczego, poli 
tycznego i kulturalnego, piwo 
lana do przejawiania eodzien- 
nej troski o warunki bytu oraz 
do obrony praw i zdobyczy kls 
ey robotniczej i każdego robot 
niką, 

Państwo Ludowe widzi w 
nich ogarniającą miliony szko* 
do socjalizmu, kształtującą pod 
ideologicznym kierownictwem 
partii i w oparciu © władzę lu 
dową, swą wolę w systemie de- 
mokracji ludowej na drodze re 
alizacji zasadniczych wytyer- 
nych polityki władzy ludowej, 
na którą to politykę z kolei na 
sze Związki Zawodowe mogą 


W. Azaiew 


od zgliszcz i ruin — to przed- 
miot słusznej i uzasadnionej 
dumy naszej Partii i Związ- 
ków Zawodowych. 

W dalszym ciągu omawia 
tow. Aleksander Zawadzki 
nowy projekt ustawy e Zwlaz 
kach Zawodowych, który po 
przyjęciu go przez , Kongres, 
zostanie wniesiony do Sejmu 
Ustawodawczego. 

Ta procedura — bez prece- 
densu w historii polskiego ru 
chu zawodowego — podkre- 
la i podnosi rolę i znaczenie 
Związków Zawodowych. No- 
wa ustawa zniesie formalnie 
przedwrześniowe burżuazyjne 
ustawy, ograniczające 1 roz- 
drabniające ruch zawodowy, 
zniesie niuchylony dotąd for- 
malnie obowiązek rejestracji 
Związków Zawodowych w u- 
rzędach starościńskich 1 ad- 
ministracyjną kontrolę nad 
Związkami Zawodowymi. 

Nowa ustawa ma stworzyć 
jak  najdogodniejsze warunki 
dla rozwoju Związków Zawodo 
wych w imię utrwalenia 1 umoc 
nienia władzy ludowej i budo- 
wy socjalizmu w Polsce, ma u- 
latwié Zwiazkom Zawodowym 
ich dalszą działalność w dziedzi 
nie reprezentacji i obrony inte 
resów mas pracujących, troski 
6 stałą poprawę bytu material- 


Ustawa pozosta- 
wia Zwięzkom Zawodowym ©- 
kreślenie w swych statutach w 
sposób szczegółowy ich zadań, 
celów 1 zakresu działania, Bę- 
dzie ona nowym wielkim osiag 
nięciem ruchu zawodowego, 
możliwym tylko w nowym ukła 
dzie warunków społecznych — 
oraz dowodem nznania 1 głębo- 
ko pozytywnego stosunku Pań- 
stwa Ludowego do Związków 
Zawodowych, 


a Państwo Ludowe 


wywierać 4 rzeczywiście wywie 
rają swój wplyw.. 

Przez pryzmat zdobyczy 1 o- 
siągnięć klasy robotniczej w sy 
stemie demokracji ludowej, re 
alizując wielki program  budo* 
wy społeczeństwa  socjalistycz- 
nego, widzą i określają Związ- 
ki Zawodowe swój stosunek do 
państwa ludowego, uważając 
się słusznie za jego współtwórcę. 
Dlstego Związki Zawodowe wy 
chownjg i powinny wyehowy- 
wać swych ezlonków, całą kla 
sę robotniczą i inteligencją w 
duchu głębokiego patriotyzmu 1 
bezgranicznego oddania Polsce 
Ludowej, Wysuwają i powinny 
wystwać nowe tysiące 1 dzie- 
siątki tysięcy robotników na 
kierownicze stanowiska w woj- 
sku, organach uezpieczaństwa 1 
OLMO, przygotowywać 1 odda- 
wać nowe zastępy najlepszych 
swych ludzi do partii Wapöt- 
pracowały i powinny coraz äci- 
ślej współpracować z Państwem 
Lndowym i Partią Robotniczą 
w walce klasowej z pozostatod- 
ciami wyzysku kapitalistyczne- 
go w mieście y na wsi, z rozbit 
kami reakcji 1 agentur imperia 
listycznych; rozwijać cznjność 
klasową 1 podnosić poziom ideo 


nieznego i 


pogłębiać wszystkie 
współzawodnictwa, brać 


całej inteligan- 
rozwijaé, umasawlaé i 
formy 

naj- 
czynniejszy udział w planowa- 


cji; 


niu gospodarczym, organizować 
kontrolę społeczną nad wykona 
niem planu i ochroną pracy. 


Związki Zawodowe winny 


brać najczynniejszy udział w 
organizowaniu wymiany 


do- 
świadczeń, w podnoszeniu wy- 
dajności pracy, polepszeniu or- 


ganizacji produkcji oraz bezpie 


Walka o marksistowsko - leninowska 
ideologię i linię działania w ruchu 
zawodowym w Polsce 


Mówca charakteryzuje dzieje 


ruchu xawodowego w Polsce 
przedwrześniowej, 
dziejami nienstannych, 
krwawych walk z wyzyskiem 
kapitalistycznym, 
prowokacją, a w łonie klasy ro 
botniczej dziejami walk o jed- 
nolity front, walk z ugodę, re 
formizmem i wpływami klery- 
kalnymi, walk z nacjonalizmem 


które były 


często 


terrorem i 


jawną zdradą interesów prole 
tariatu polskiego przes Żuław 


skich, Kwapifiskich i Zarem- 
bów, Jaworowskich i im podob 
nych agentów kapitału, sanacji 
i „dwójki” 


w ruchu robotni- 
czym, 
Na czele tych walk stali kö- 


muniści, Osiągają oni poważne 
sukcesy w montowaniu wspól- 


nych wystąpień 


s lewicowym 
odłamem i lewicowymi grupa- 


mi PPS, dzięki czemu Związki 
Zawodowe stawały się 
jednolitego frontu zwłaszcza w 
wielkich akcjach górników, włó 


kuźnią 


kniarzy, metaloweów itd. Ko- 
muniści niezmordowanie wska- 
zywali klasie robotniczej poH- 
tyczną treść i cele w każdej po 
zornie tylko ekonomicznej wal- 
ce proletariatu w ustroju kapi- 
talistycznym, nieustannie prze- 
ciwstawiali się antyludowej i 
antyradzieckiej polityce. pol- 
skiej burżuazji 1 prawicy PPS- 
owskiej, 

Trzeba pamiętać, że w Pol- 
sce przedwrześniowej w latach 
1925—1939 na ogólną liczbę ok. 
3 milionów zatrudnionych tyl- 
ko około 1 miliona było zorga- 
nizowanych w Zwigzkach Zawo 
dowych, w tym mniej niż polo 
wa w klasowych, reszta zaś w 
reakcyjnych, sanacyjnych i kle 
rykalnych związkach zawodo- 
wych. i 

Owoce słusznej walki komu- 
nistów 1 lewicy PPS-owskisj 
mógł ruch zawodowy zebrać do 
piero po roku 1944—45, 

Jnż w 1944 roku zaraz po 
wojnis odbył się zjazd zwigz- 
kowców 2 terenów wyzwolo* 
nych, a w rok później I Kon- 
gres Związków Zawodowych w 
Odrodzonej Polsce, Na tle 
przedwojennego rozbicia i roz- 
drobnienia, na tle bezprawia, 
stosowanego wobes Związków 
Zawodowych znaczenie 
Pierwszego Kongresu wyrasta 
do symbolu nowej ery. Kongres 
położył kres rozbicin, uchwalił 
nows związków na 
zasadach pionów produkcy}- 
nych, zniósł przegrody sawodo- 
wo.organizacyjne między pra- 


wych ludzi, przodowników prs- 
cy, nowatorów,  racjonalizato- 
rów i wynalazców — robotni- 
ków, inżynierów, techników, na 
ukowców, albowiem jest to je 
dyna droga, by Rząd uzyskał 
nowe środki, a Związki Zawodo 
we nowa możliwości dla dalsze 
go wydatnego podnoszenia ma- 
terialnych i kulturalnych wa- 
runkt«y bytu klasy robotniczej 
i dla przyspieszenia bndowy so 
cjalizmu w Polsce, 


cownikami nmystowymi i fisy- 
cznytmi, położył podwaliny cen 
tralizacji związków pod kierow 
nictwem KOZZ sformułował 
dokładnie najważniejsze wyty- 
czne ruchu zawodowego w drie 
dzinie „reprezentacji i obrony 
interesów materialnych, kultu 
ralnych i zawodowych wiata 
pracy", w „dziedzinie współpra 
cy z organizacjami państwowy" 
mi, samorządowymi i innymi, 
w budowie i ugruntowaniu de- 
mokratyeznego życia pafistwo- 
wego, gospodarczego 1 społeczne 
go*, w dziedzinie „zwiększenia 
ogólnej wytwórczości przez pla 
nową organiację, rozwój tech- 
niczny, dyscyplinę i świadomy 
stosunek do pracy i własności 
społecznej”, 

Kongres jednak, który  zobrał 
się w niezwykle trednej i skom 
plikowanej sytuacji w 6 miesi¢ 
cy po zakończeniu wojny — 
mógł wypracować jedynie naj- 
ogólniejsze wytyczne ideologiez 
ne į organizacyjne odnośnie za 
dań ruchu zawodowego, 


Związki Zawodowe liczyły w 
czasie I Kongresu już więcej 
członków niż przed wojną, a 
wkrótce stały się powszechną 
niemal organizacją Klasy robot 
niczej, Ale ten olbrzymi i szyb 
ki wzrost, świadczący o ogrom 
nym pędzie mas ku jedności, 
spowodował, że wchłonęły po- 
ważną spuściznę balastu ideolo 
gicznego przedwojennych, refor 
mistycznych i  klerykalnych 
związków i związeczków i ich 
działaczy reprezentujących ob- 
ce klasie robotniczej teorie i teo 
ryjki,które jeszcze długo po Kon 
gresie pokutowały 


dencjach do — „autonomizmu”, 
„niezależności“ Związków Za- 
wodowych od partii robotni 
czych, „niezależności“ przeciw- 


stawianej władzy ludowej, pof 


mowanej jako odrębność celów, 
hodowanej przez elementy nam 
wrogie i siejące nieufność do 
Państwa Ludowego. Nadto do 
czasu lipcowego i sierpniowego 
Plenum KO PPR i wrześniowej 
Rady Naczelnej PPS ciężyły 
jeszcze na ruchu zawodowym 
nieprzezwyciężone wpływy pra 
wicowo-oportunistyczne i nacjo 
nalistyczne, a do Kongresu Zje 
dnoczeniowego ciążył sam fakt 
współistnienia dwóch partii ro- 
botniczych. Tradennionizm, je- 
ko wyraz tendeneji reformisty- 
cznych, występował (w poszcze 
gólnych związkach) w szacie 
rzekomego obrońcy wąsko poję 


Nie obawiaj się Żaru ant chłodu 


polityczną 


w naszych 
Związkach Zawodowych w ten- 


robotniesyeh, 


interesów 


cji klasy robotniczej do zadań 
produkeyjnych, odrywał 
wy ekonomiczne od polityki i 
walki ż reakcją, traktował Pad 
stwo Ludowe niemal narówni z 
państwem kapitalistyczny 4 w 


spra- 


ten sposób obniżał świadomość 
klasy robotniczej, 
stwarzając tendencje dogodne 
dla wroga klasowego, dla dema 
gogii zamaskowanych agentów 
WRN w politycznie ałabszych 
ogniwach ruchu zawodowego. 
Mówca wskazuje, że Marks 


1 Engels, następnie Lenin i Sta 
lin zdecydowanie swalczal tra- 


deanionizm, teoria , newtralmoé- 
ci“ 1 falszywie pojętej niesależ 


ności zw. zawodowych. 


W referacie na II ogólnore- 
syjskim zjeśdrie Związków Za. 
wodowych, Lenin mówił; „W 
ruchu zawodowym szczególnie 
stosowane były przez ideologów 
burżuazji próby łowienia ryb 
w mętnej wodzie. Stara sig ont 
uniezależnić ekonomio£, 


ną, która jest podstawą ruchu 


zawodowego, od walki politycz. 
nej. Tymczasem Związki Zawo. 
dowe, jako najszersza organiza. 
cja proletariatu w skali klaso. 
wej właśnie teraz, szczególnie 
po przewrocie politycznym, któ 
ry dał władzę yroletariatowi, 


właśnie w takiej chwili w peak 
tyca mszą sszęgAL. 
nie wielką rolę, muszą zajmó. 
wać jak najbardziej centraine 
miejsca w polityce.'* 

I dalej: 

„Właśnie dlatego, Kiedy win. 


terze budowniczych polityki kis 

a ludzi, którzy sor. 
Pow o klasa, po 
zastąpić dawną klasę wySyski. 


ra 


produkcją, które szybko Eta. 
zły wspólny język s teoria wyżu 
szoßei » elerenis**, ne 
rwigskowienia'* zakładów pro. 


republiki 
spółdzielczej itp, w której to 
dziedzinie pobił rekord na swym 
I zjeździe Zwigtek TIatografów, 
domagając sie przekazania 
Związkowi calege przemysłu pos 
ligraficznego. Mówea stwierdzą, 
że wszystkie te szkodliwa ten. 
dencje . zostały jut w Samdzie 
przeswyciężone, . 


Związki Zawodowe a Partia 


Odrębne istnienie PPR i PPS— 


przyczyniło się do stawiania 
przes poszczególnych swigzkow. 
ców sprawy niezależności Zwigs 
ków od obu partii, które to zra- 
sztą stanowisko zajął í I Kon. 
gres w „deklaracji ideowej'* i 
rezolucji, Główną jednak przy- 
czyną takiego stawiania sprawy 
było faktyczne pokutowanie w 
zwiąfkach reformistycznych te. 
orii „niezależnośi'', będące rów 
nież rezultatem macisku prawi. 
cy PPS, reformistów, agentury 
WEN itd. 

Lenin 4 Stalin ostro rwalozali 
wszelkie ref teorie 
o „neutralności'* 1 „niezależno. 
ści'* ruchu zawodowego w sto- 
sunku do politycznej walki kla. 
sy robotniczej 1 partii marksi. 
stowskiej. Podstawową myślą 
marksizmu.leninizmu w sprawie 
roli i zadań Związków Zawodo. 
wych jest, że nie można tego ru. 
chu, zrodzonego w walce o po. 
prawą byi klasy robotniczej, 
odrywać od walki politycznej 
tej klasy przeciwko kapitaliz. 
mowi, © władzę, o budowę socja- 
Hzmtt 

W warunkach Polski Ludowej, 
gdzie Zwią%ki Zawodowa stały 
się „organizacją panującej i rzą- 
dzącej klasy'* (Lenin), przeja. 
wiają one swą troskę o codzien. 
ne interesy mas pracujących w 
ścisłym powiązanin z założenia. 
mi ideowymi i programowymi 
PZPR, czyli w ścisłym zwig2ku 
z budową Socjalizmu. 

Q kierowniczej roli partii po. 
lityeznej 1 jej stosunków do 
Związków Zawodowych — mó- 
wi Stalin, wyjaśniając, jaka 
organizacja nadaje i ma nada- 
wać jednolitę linie działania 
wszystkim bezpartyjnym maso. 
wym organizacjom klasy robot- 
niczej'*: 


„Taką organizac. partía 
tego, eset 


orga. 
nizącjami proletariatu i bardzo 
często kierują nimi, po drugie 
— partía, grupująca najlep. 
szych ludzi klasy robotniczej, 
jest najlepszą Szkołą wychowa © 
nia przywódców klasy robotniu 
czej, którzy będą zdolni kiero. 
wać wszystkimi formami orga. 
nizącji swojej klasy, po trzecia 
dlatego, że partia, jako najlep. 
Sta szkoła przywódców klasy ro. 
botniczej, jest dzięki swemu 
doświadczeniu 1 autorytetowi 
jedyną organizacją, zdolng cen. 
tralizować kierownictwo walki 
„baja A przekształcić w 
sposób wszystkie bezpartyj. 
ne organizacje klasy robotni. 
czej w organy obshıgnjace 1 wię 
żące ję z masę robotniczą, 
Partia jest najwyższą formą 
> co organizacji proletaria. 
Nie znaczy to naturalnie, że 
bezpartyjne organizacje, Zwiąż. 
ki Zawodowe, spółdzielnie itp, 
mają być: formalnia podporząde 
kowana partyjnemu kierownice 
twn. Chodxi tylko o to, żeby 
członkowie patrii, którzy wcho. 
dzą w skład tych organizacją 
jako ludzie bezspornie wplywa 
wi, używali wszelkich środków 
przekonywujących, aby organi. 
zacje bezpatryjne zbliżyły się 
w swojej pracy do partii prole. 
tariatu i dobrowolnie przyjmo. 
wały jej polityczne kierownit. 
two,** 
„Oto dlaczego oportunistycza 
na teoria „niezaleänosci‘‘ i „Be. 
utralności'* bezpartyjnych ora 


(Dalszy ciąg na str. 3-ej) 


zumieli, że dając Beridzemu nieograniczoną swobodę 


«I zahartowany bądź jak stall... 
Porywała go chęć działania, walki, ta pełnia życia, 
którą można nazwać szczęściem, 


ROZDZIAŁ DZIEWIĄTY. 
PROJEKT ZATWIERDZONY. 


Batmanow przed wyjazdem z inżynierami do Rubie- 
żańska, dokąd byli zawezwani przez Pełnomocnika 
Państwowego Komitetu Obrony — poprosił do siebie 
wszystkich na posiedzenie. Omawiano sprawę nowego 
projektu. Obecnie w zarządzie nie było już przeciwni- 
ków nowego projektu, naturalnie z wyjątkiem Grub- 
skiego. Jednakże nie wszyscy całkowicie podzielali po- 
zycje Beridzego, które były do tego stopnia śmiałe, iż 
niektórzy inżynierowie nie oponując i nawet zachwy- 
cając się nimi, nie byli pewni czy uda się wprowadzić 
je w życie. Inni znów nie rozumieli Beridzego, uwa- 
żali go za inżyniera utalentowanego i doświadczonego, 
ale zbyt porywczego,. zdolnego do szalonego ryzyka. 

Batmanow przekonał się, że budowniczowie trasy są 
za nowym projektem i już nim żyją — wiedział, że od- 
mowa jest niemożliwa. Jednocześnie czekający ich wy- 
jazd do Rubieżańska i zebranie nie były czczą formal- 
nością. Postanowił razem z Załkindem urządzić swego 
rodzaju pojedynek pomiędzy Beridze i Grubskim, aże- 

dać nowy. projekt ostatniej próbie. Obvdwai ra. 


w jego planach odważyli się na ogromne ryzyko — 
wszak nowy projekt, jeszcze nie zatwierdzony został 
i nie wprowadzony w życie. Jeżeli w Rubieżańsku, a po 
tem w Moskwie zatwierdzą projekt Beridzego, wszy« 
stko będzie dobrze. Ale jeżeli Beridze myli się w jakimś 
szczególe, jeśli zwycięży pełna ostrożności argumentas 
cja Grubskiego? Wtedy budowa utknęłaby na mart- 
wym punkcie, a kierownicy zostaliby ukarani z całą 
surowością prawa wojennego. 

Wszyscy, których Batmanow zaweżwał, czuli powa= 
gę chwili. Już samo zwołanie zebrania zmuszało ich 
do czujności. Greczkin idąc korytarzem z Filimonowem 
mówił niespokojnie; 

— Wierzymy w Beridzego, lecz jeśli mylimy sięf 
Wszak nie na próżno wzywają nas do Rubieżańska: 
Moskwa też widocznie data Pisarewowi, polecenie, aby 
zechciał rozpatrzyć, co zrobili!... Bo ostatecznie ludzie 
pracowali nad projektem całymi latami, a nasz Gruzin 
wszystko od razu odwrócił do góry nogamı] | 

Greczkin pragnął w rozmowie rozwiać swoje watpli- 
wości, ale Filimonow milczał, jak zwykle. 

Ludzie uważnie przyglądali się naczelnikowi budowy, 
starając się z jego wyglądu odgadnąć, co ich czeka. 
Batmanow, jak zwykle, był spokojny i rzeczowy, jego 
nn = Fe s ayi, ani też usunęły wat. 

ości. wyglądało że o óli 
mmivwaé na bieg soraw, PA ae 


Daleko od Moskwy 


— Właśnie o to chodzi, że przynieśli! Teraz biała 
plama już nie istnieje! — z triumfem powiedział To- 
polow. — Rów będziemy robić, wysadzająe ziemię 
w powietrzel... 

Rozkoszując się efektem, jaki wywarła ta wiadomość, 
poprosił wszystkich, aby usiedli i zaczął wyjaśniać pro- 
jekt, nie zdradzając, iż jest jego autorem. W najciekaw- 
szym momencie, jego wyjaśnienia zostały przerwane 
przybyciem sekretarza naczelnika budowy. Batmanow 
wzywał Topolowa. 

— Aha, stary, zaczynasz być w modzie! — z satysfak= 
cją mruknął do siebie Topolow. Domyślał się i czekał, 
że go zkwezwą. Niemal bieg przez korytarz, Kobzow 
1 Gudkin ledwo mogli zdążyć za nim... 

= oe Kuźmiczu, ne wszystko do koń- 
ca, gdyż do waszego powro e będziemy mogli spo- 
kojnie pracować, — prosił Gudkin. ay 

Topolow nie słyszał. Przyśpieszał «roku. Wasy jego 
aoruszały się, stary nucił cichutko: 

Ażeby ciało i dusza 
Rute młoda. briw miode 
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Rola Związków Zawodowych w systemie demokracji ludowej 


Referat tow. wicepremiera Meksandra Zawadzkiego wygłoszony w pierwszym dniu obrad H Kongresu Zw. Zawodowych 


dukcji przemysłowej i rol 


(Dalszy ciąg m 


tów. Stalin 
nie: 


minych dyrektyw. 
partia daje dyzektywy komuni. 
stom, pracują w Związ. 


kach Zawodowych.  Obowiążejc 
ych komunistycznych frakcji 
polega na tym, by droge prze. 
konywania osiggnąć takie decy- 
zje w organach Związków Za. 
wodowych, rad i spółdzielni, 
które odpowiadałyby dyrekty.. 
wom partii,‘‘ 


Pow; 


SEAZANFAMT LENINA 

dod a WZATEMNYOB, 

LOSU e ZWINZROW 

ZAWODOWYCH I PARTE 

BIEROWAO SEE BĘDZIEMY 

W DATSZ5I ŃXS2EJ PRACY 
— stwieriza métyea. 

Tak stawiać sprawę możemy 
dopiéro dziś, na II Kongresie 
Zwigzköw Zawodowych, ponie. 
waż Kongrés ten poprzedzony 
został Kongresem Zjędnoczęrio. 
wym i powstaniem PZPR, lipe 
wym i sierpniowym Plemim KC 
PAR i wrześniową Radą Naczel. 
ną PPS, po rozgromieniu pra- 
wicy, przezwyciężeniun oportu- 
nizmm i wahań, po politycznym 
zjednoczeniu partii robotniczej. 
Deklaracja ideowa PZPR, przy- 
jeta na Kongresie Zjeánoczenio. 
wyn, formulnjaca cele, zadania 
i drogi klasy robotniczej maa hi- 
dowych, może i powinna być u. 
znana przez Kongres Zwięzko- 
wy za deklarację ideową. nasze. 
go ruchu zawodowego. 

Na sterpniowym Plenum KC 
PZPR tow. Bierut powiedział: 

„Jest naszą stałą troską nie. 
dostateczna rola w życin, w wal 
ca. klasy robotniczej podstawo- 
Rej transmisji partii do mas ro. 
botniczych — Związków Zawo. 
dowych. Stwierdzamy często 
niedostateczną działalność Zwia 
zków Zawodowych w budzeniu 
aktywności mas robotniczych w 
produkeji, ich niedostateczną, 
ciągie jeszcze rolę we współzą. 
wodnictwie pracy, w organizo. 
wanin ruchu nowatorów i racjo- 
nalizatoröw produkcji, w szko- 
lenin robotników i wysuwaniu 
ich na kierownicze stanowiska, 
niedostateczną troskę o podnie. 
Fienie poziomu ogólnych, mate- 
rialnych i kulturalnych warun. 
ków Życia mas robotniczych. 

Niewątpliwym też brakiem 
pracy Związków Zawodowych 
jest słabe tętno pracy dołowych 
ogniw związkowych i często od. 


rywanie sig działaczy zwłąžko- | 


wych od mas robotniczych. 

Z drugiej strony widzimy nie. 
pokojące zjawiska niedocenia_ 
mia, spychamia i lekcoważenia 
Związków Zawodowych przez 
niektóre zbiurołtratyzowane, a 
miekiedy obce ógniwa aparatu 
gospodarczego. © 

Wszystkie te błędy miały istot 
nie miejsce. Wykorzystywały to 
zbiurokratyzowane, niekiedy ob- 
ce elementy Aparatu gospodar- 
czego dla zdegradowania rob 
Związków Zawodowych, zanied. 
bujge potrzeby robotnika, spra- 
wą bezpieczeństwa i higieny pra 
cy, mieszkania, wyżywienia, 
adrowia itd. Ale trzeba, powie- 
dzieć, że jeżeli tak sie często 
działo i jeszcze często dzieję, to 
w waruńkach Polski Ludowej, 
gdy Związki mają za sobą całą 
siłę parti i rządu — winę za ta. 
ki stan rzeczy w znacznym stop- 
nin ponoszą same Związki. Na- 
s26 orgamizacje zwigzkowe, ną 
2% rady zakłądowe NEB 
UMIEJA SIE  DOBIJAG 
REALIZACJI SLUSZNYCH 
PRAW, gwarantowanych im wy 
raźnymi przepisami ustaw i de. 


krętów oraz samym ustrojem 


państwa ludowego. Wina Związ 
ków Zawodowych najczęściej 
polega na tym, że nie potrafią 
wyrobić sobie należnego auto- 
rytetu zarówno w klasie robot. 
niezej, jak i w administracji go- 
spodarczej, a przyczyną tego 
jest jeszcze zły, biurokratyczny 


-E m 
SS 


tak „upolitycznieni' «, 
[tylko „wielką polityke‘‘, a nie 


[rektywami, a planowanie i je- 


Po dziś drień 
z nigzrozumiałymi wypaczenia- 


go i Związków Zawodowych 
przez poszczególnych związków. 


feów. Jedni ograniczają si 2 
An. aj g zają 810 wy: 


zmie do zajnteresowania spra- 


¡Mami różnych bolączek człon. 
Rów zwiazku, odrywajae je od 


agadnieh ogólnych, produkcji i 
Jńości pracy, inni znów są 
że widzą 


widzą codziennych bolączek kla. 
‘sy robotniczej, Nie rozumieją, 
(że nolityka Państwa Ludowego 
musi iść w parze z zaspakaja- 
Tem codziennych potrzeb ludzi 
Pracy. 

Wynikiem niedomagan i sta. 
bości ruchu zawodowego przy 
jego wielkich osiągnięciach by} 
szereg braków. Mówcą analizu- 
je najważniejsze braki. 
„Związki Zawodowe nie potra- 
er jeszcze dostątecznie szero- 
0, 


txeznie pokierowaé sprawą 


współzawodnictwa pracy i orga- 
mizowaé jego nowe formy. Pod. 


\chodzity doń 
‘formalistyemy, nie 
należytej akcji polityczno-wy- 
chowawczęj wokół współzawod- 
ictwa, nie przezwyciężyły je 
szcze konserwatyzmu, wyrażają 
cego Się w teonii tzw. „granie 
zdblności produkcyjnej, nie 
walczyły dostatceznie z biuro- 
kracją, oportnnizmem, bezpro. 
gzżmowością i hołdowaniem ży- 
wiołowości, Nie organizowały 
dostatecznie popularyzacji o- 
siągnięć przodowników pracy, 
nowatorów i racjonalizatorów, 8 
zwłaszcza konkretnych form wy. 
miany doświadczeń i pomocy 
pozostającym w tyle. Nie rozu- 
miały więc nasze związki nale- 
życie podstawowego prawa roz- 
woju gospodarki socjalistycznej. 
Zaniedbywano organizowanie co 
cziennej pomocy lepszych i bar- 
ine; doświadczonych tym, któ 
rzy borykają się z normami, 
czyli zamiedbywano zastosowa. 
nie istotnej formy podnoszenia 
wydajności wszystkich robotni_ 
ków, wzroStu ich zarobków oraz 
zadowolenia z pracy. Dobrze 
zrobili górnicy Zagłębia, posy- 
lajac do pozostającej w tyle ko. 
palni Wałbrzycha dla okazania 
pomocy swą czołową brygadę 
współzawodników. Należy ich 
naślądować i rozwijać te formę 
współpracy i wymiany doświad- 
czeń. 

Wskutek braków w pracy 
Związków Zawodowych nad Toz- 
wojem współzawodnictwa — nie 
idą w dostatecznej mierze 
awans społeczny robotnika za. 
służonego i troska o niego, Po- 
szezególne związki niedostatecz- 
nie wiązały sprawę wspólzawod. 


często w sposób 


mietwa, nowatorstwa i racjonali- 


zstorstwa' z- poprawą warunków 
bytu oraz wyróżniania przodu- 
jących robotników. 
Współzawodnictwo winno roz- 
wijać się w parze z systema. 
tycznie doskonalonym planowa- 
niem gospodarczym i jego ko. 


go korektywy winny wciąż u. 
względniać rozwój wspölzawod. 
nictwa. Współzawodnictwo umoż 
liwia nadążanie związku za roz- 
wojem uspoleeznionego sektora 
naszej gospodarki narodowej, n. 
miejątne wciąganie mas do pla- 
nowania, podnosi wreszcie wagę 
narad wytwórczych, niedopusz- 
zadłwie zaniedhywanych w wie. 
lu zakładach pracy. 

Szczególnie Słabo mobilizowa. 
ły Związki majstrów, sztygarów, 
nadzór i całą inteligencję tech- 
nicang do większego udziału w 
orgemizacH współawodrictwa i 
opracowywaniu norm technicz. 
nych, 

Niedostatecznie wiązały 
związki rozwój współzawodni- 
ctwa, w którym Polska przo- 
duje wśród krajów demokra- 
cji ludowej, z doświadczenia- 
mi ZSRR. Często dawały się 
zaskakiwać różnorodności 
form współzawodnictwa, ogar 
nłającego już około miliona 
ludzi, nie zdołały dotąd zmo- 
bilizowaé załóg do skutecznej 
walki z niedbalstwem i Swia- 
domym szkodnictwem. Nasz 
jaktyw związkowy nie zawsze 
wideiat istote wspdbawodnic 


spotykamy się 
mi Dh partii państwa dowe. 


wszechstronnie i systema- 


rozwinęły 


twa — jako socjalistycznej me 
tody walki o plan, nie zawsze 
widział patos i bohaterstwo 
budowniczych nowego jutra, 
zaciętą walkę klasową — któ- 
ra jest współzawodnictwo. 
Dajszy jego rozwój łączy się 
jak najscislej z dalszym umoo 
nieniem Polski Ludowej, z dal 
sza poprawą bytu, ze wzro- 
stem naszego wkładu w wal- 
ce o pokój. Towarzysz Bierut 
na kwietniowym Plenum KC 
PZPR powiedział: y 
„Cała Partia i masy pra 
cujące naszego kraju mu- 
szą w pełni i z cal; jasno 
ścią zrozumieć, że rozwój 
współzawodnictwa pracy, 
planowy system oszczędza 
nia w naszej gospodarce, 
przedterminowe i zwycię- 
skie wykonanie planu 3- 
letniego, zwiększenię ilo- 
ści i jakości naszej pro- 


Rady zakładowe i 


Mówca podkreśla, że szereg 
zarządów głównych i OKZZ 
nie korzystał z rad zakłado- 
wych, jako szczególnie waż- 
nego ogniwa w rozwoju współ 
zawodnictwa, że szereg nie- 
szkolonych należycie przez 
wyższe instancje związkowe 
— rad zakładowych pracuje 
niezaradnie i składa się cze- 
ściowo z ludzi nie najlepszych 
i nie najbardziej oddanych. 
W szeregu wypadków prze- 
wodniczący rady stawał się 
podkomendnym dyrektora. 

Poważnym brakiem dekre- 
tu o radach zakładowych z 
1945 roku było to, że rady nie 
zostały uznane za kierowni= 
cze organy związkowe, co na- 
prawiła nowela do dekretu, 
ale wiele zarządów gtownych 
długo nie zajmowało się jak 
trzeba radami, pracą mężów 
zaufania, lub wcale nie prze- 
prowadziło ich wyboru. Dla- 
tego rady nie wykorzystały 
należycie lub wcale, szeregu 
doniosłych postanowień de- 
kretu, jak w sprawie nadzo- 
ru nad sarunkami pracy, nad 
urządzeniami społecznymi i 
kulturalnymi, nad magazyna- 
mi, a zwłaszcza w sprawie na 
rad wytwórczych najmniej 
raz miesięcznie z dyrekcją za 
kładu i w sprawie wysłuchi- 
wania co kwartał sprawozda- 
nia dyrekcj:. Niektóre posta- 
nowienia dekretu nie zostały 


Mówca podkreśla ogromny 
przełom w nastrojach inteli- 
gencji, której najlepsza, naj- 
głębiej patriotyczna wiek- 
szość zbliżyła się ku klasie ro 
botniczej. 

Większość inteligencji zbli- 
ża się ku nam, pociągnięta na 
szym entuzjazmem, eddaniem 
Polsce i ofiarnością pracy. Po 
ciaga inteligencję ku nam to, 
że wiemy jasno, czego chce- 
my, że nie drznęliśmy w naj- 
cięższych chwilach, że na ru- 
inach odbudowujemy piękna 
i wspaniala Warszawę, że 
przez śmiałe załatwienie spra 
wy prastarych Ziem Polskich 
nad Odrą i Nysą zapewnili- 
śmy pomyślny rozwój kraju. 


Pociąga inteligencje ku nam 
rozmach odbudowy kraju i 
planowa gospodarka oraz nasz 
pozytywny stosunek do inte- 
Hgencji i niedyskryminowanie 
jej w czambuł z powodu od- 
miennych przekonań lub tego 
niedowierzania, które pier- 
wotnie w stosunku do nas od 
czuwała, 


Niezupełnie jednak, zdaje- 
my sobie sprawę z przełomu, 
który dokonał się wśród naj- 
lepszej części inteligencji, cze 
go dowodem jest niedbały czę 
sto stosunek Związków Zawo 
dowych do pracy i do sprawy 
udziału inteligencji w pracy 
związkowej. Wszak i inteli- 
gencjai ma swe bolączki zawo 
dowe. materialne i duchowe, 
których rozwiązywanie nale- 
ży do kompetencji Związków 
Zawodowych. Wszak inteligen 
cja partyjna i bezpartyjna ma 
wielkie zadania w kształtowa 
niu się na wielką skalę nowej 
treści naszego życia. nowej 
treści politycznej i nowych 
form sojuszu robotniczo-chłon 
skiego. Mówca podkreśla po- 
zytywna prace wielu inżynie- 


niczej, usprawnienie na- 
szej komunikacji—to waż 
ne ogniwa nie tylko na 
drodze do podniesienia do 


brobytu materialnego i 


pozłomu kulfaralnego mas 
pracujących, nie tylko na 
drodze budowy socja- 
lizmu, ale to ważne i de- 
cydujące ogniwa w nie- 
odłącznej od budowy s0- 
cjalizmu — walce o po- 
kój“. 


— Będziemy więc pamieta- 


li, że każdy brak i każde nie- 
dociągnięcie w pracy Związ- 
'ków Zawodowych w podsta- 


wowej dziedzinie współzawod 


to w takim samym 
uszezuplenie 


nictwa, 
stopniu 


i socjalizm. 


mężowie zaufania 


w ogóle wcielone w życie, np. 
w sprawie wydania instruk- 


cji w zakresie kontroli spo- 


łecznej. 


Państwo Ludowe dało dużo, 
Związki Zawodowe nie wszy- 
stko potrafiły wziąć, choć do 
ich obewiązków należy troska 
o realizowanie w całej pełmi 


postanowień umów i wysu- 
wanie postulatów dojrzałych 
do realizacji. 

Wiele rąd zakładowych prze 


i targami z administracją, 
nie zajmując się należycie za 
gadnieniami wydajności pra- 


pieczeństwa pracy i kontroli 
urządzeń społecznych. Z wy- 
jatkiem nielicznych rad, nie 


z przedstawicielami admini- 
stracji gospodarczej komisjach 
usprawnień i wynalazków, w 
premiowaniu nowatorów i ra- 
cjonalizatorów. 
Pamiętajmy więc, Ze” tak 
liczne niedociągnięcia i wady 
w pracy istotnego, bo związa 


pracy ogniwa Związków Za- 
wodowych — to w tym sa- 
mym stopniu 
pomniejszanie roli i znaczenia 
Związków w systemie demo- 
kracji ludowej, na naszej dro 
dze do socjalizmu. 


Praca wśród inteligencji technicznej 
oraz pracowników nauki, sztuki i kultury 


rów — techników, sztygaréw, 
majstrów, której owoce moż- 
na było oglądać zarówno w 
ub. r. na wystawie we Wro- 
clawiu, jak i na tegorocznych 
Targach Poznańskich i zapy- 
tuje, dlaczego nazwiska tych 
entuzjastów nie są populary- 
zowane tak samo, jak nazwi- 
ska Pstrowskich, Bugdolów i 
Zielińskich? 

Ponieważ proces przełomu w 
nastrojach inteligencji rozwija 
się w ostrej walce klasowej — 
musimy aktywniej, niż dotych- 
czas, wmiesząć się w tę walkę, 
by przyspieszyć zróżnicowanie 
w środowisku inteligencji, przy 
ciągnąć na stronę Polski Ludo- 
wej i socjalizmu wszystko, co 
posiada uczciwego i szlachetne 
go. 

W coraz wyższej mierze zasi 
lają się kadry inteligencji no- 
wymi elementami pochodzenia 
robotniczo-chiopskiego, Mówca 


roli 
Związków Zawodowych w sy 
stemie demokracji ludowej — 
w walce o dobrobyt, o pokój 


kształciło się w biura, zajmu- 
jące się głównie interwencja- 


cy, rozwoju ruchu oszczędno 
Sciowego, systemem płac, bez 


uczestniczą one we wspólnych 


nego bezpośrednio z. zakładem 


ograniczanie i 


stwierdza: 
związkowej wytwarzać 

rzystniejszą atmosferę 
współpracy tej naszej, 


starej inteligencji. 


wyższych uczelniach. 


nowa inteligeucja, 
na. stafowiska 


powoduje - konieczność 
czujności, 
inteligencji 
stycznego 


ustroju 
uniżonej 


inteligencję głęboko 


turalna. Taka 


chłopskiego narybku, 
Mówca. konkluduje: 


chu zawodowym, 
zaniedbanie oddziaływania 


stopniu zwęża role 


izm“, 


Mówca  padkreśla 


piece 
kobiet ufogających 


nin ich do 


twierdzeniem był 
1-Maja. 


skali. Nie uświadamiamy 


domu, do rodziny, 


najko- 

dla 
przez 
nas wysuniętej i wyhodowanej 
kadry, z pozytywnie nastawio- 
ną lub kształtującą się częśc'ą 


Trzeba otaczać szczególną o- 
pieką młodzież  rołotniczą na 


Mówca przypomina dalej, żę 

wysunięta 
kierownicze, 
znajduje sig pod  nienstannym 
obstrzałem wrogiej ideologii, co 
ciągłej 
W miejsce dawnej, 
kapitali- 

wobec 
zwierzchników i wyniostej wo- 
bec bluzy robotniczej į sukma- 
ny chłopskiej — musimy mieć 
demokra- 
tyczną śmiałą, prawdziwie kul 
inteligencja 
kształtuje się u nas tak z naj- 
lepszej części inteligencji sta- 
rej, jak i z nowego robotniczo- 


„pamię; 
tajmy, że niedocenianie pracy 
związkowej wśród inteligencji 
i aktywnego jej udziat w rne 
jak również: 
na 
młodzież robotniczą na wyższych 
uczelniach — w takim samym 
z Związków 
Zawodowych w systemie demo 
krach ludowej, w walce o socja 


znaczne 
niedocenianie tej sprawy, wyra 
żające się w niedostatecznej o- 
nad matką i dzieckiem, 
w zaniedbywaniu pracy wśród 
reakeyjne- 
mu Klerowi iw słabym wciąga 
współzawodnictwa 
pracy i do sktywu związkowe” 
go. Reakeyjny kler, rodzima re 
akcja świecka i agentury impe 
rializmu wykorzystują nasze za 
niedbania na tym odcinku. Zdo 
bycze socjalne kobiet i młodzie 
ży i perspektywy dalszego roz 
woju na tej drodze są tak ol- 
brzymie, że mogą porwać milio. 
ny kobiet oraz uczącej się i 
pracującej młodzieży, czego no- 
tegoroczny 


Nie umiemy jednak tego pro 
cesu organizować w należnej 
na- 
szych przodöwniköw pracy, że 
ich przodownictwo nie moze 
się kończyć przy warsztacie, że 
powinnj je przenosić do swego 
do żony i 
dzieci, Mówca zapytuje „Czyż 
jest rzeczą normalną, gdy on 
jest sławnym w kraju przodow 


„trzeba w pracy| nikiem socjalistycznej pracy, a 
ona, jego żona, zacofana, drżę- 
ca przed karą bożą i piekłem, 
kobista? 


Ozyi jest. rzeczą normalną, 


gdy nie uświadamia on swej Zo 
ny i swych dzieci, 
wpływem — czasem nauczycie 
la — reakejonisty, 
pod wpływem ciemnego 
chety, rosną niewialömo na co 
i dla kog?“ 


które pod 


a ZAWSZY 


kate- 


Mówca wskazuje na koniecz 


ność wciągnięcia do tad zakła- 
dowych kobiet i przedstawicie- 
li ZMP, usuniecia „majsterskie 
go' stosunku do 
szkół przysposobienia 
słowego, przeprowadzanią 
rad związkowych na temat pra 
cy wśród kobiet i młodzieży — 
w zakładzie pracy, 
i w rodzinie — j 
osiągnięć kobiet i młodzieży w 
ZSRR, brania najczynniejszego 
udziału w pracach komitetów 
rodzicielskich przy szkołach 1 
komitetach opiekuńczych w za 
kładach pracy. 


absolwentów 
przemy- 
nar 


w osiedlu 
popularyzacji 


Mówca woła: „trzeba organi 


zówać odpoczynek robotnika 1 
jego rodziny w dniach wolnych 
od pracy. Trzeba stwarzać dla 
młodzieży warunki radosnego i 
twórczego wyzywania się, Jeże 
li chcemy budować Pólskę So- 
cjalistyezna, 
dla niej całą młodzież, 
„Aówca stwierdza, że młodzież 
robotniczą trzeba śmiało, otwar 
cie i ofeńsywnie wychowywać 
w duchu marksizmu . lenttiz- 
mu. 


musimy zdobyć 


Nasycajmy jej pracę nauko- 


wym poglądem na Świąt. Pory. 
wajmy młodzież wiarą w przy 
szłość Polski i mówmy jej o od 
powiedzialności za Polskę, 
młodzieży 
Miodzjez nie chce Polski zaco- 
fanej, Polski bezwolnych baran 
ków anglo - watykańskich, Mio 


bo 
zostawimy Polske, 


'dzież chce 1 wybierze Polskę. 
własną, swoją, polską, ra 


my budujemy, dążącę do coras 
wyższych szczebli kultury 4 do 
brobytu, 


ZWYCIĘZCAMI W .WALOE 


O TERAŹNIEJSZOŚĆ I PRZY- 
SZŁOŚĆ 
BY6 TYLKO MY! 


POLSKI MOŻEMY 


Na każdym kroku, w każdcj 


chwili demaskować trzeba pod 
step wroga klasowego. 
kolwiek zaniedbanie 
Zwiazków Zawodowych — pod 
kreśla méwea — 
łych odcinkach pracy, 
kobiet i młodzieży, to woda na 
młyn reakcji i kleru, to ograni 
czenie i uszczuplenie w tymże 
stopnin roli Zwiazków w syste 
mie demokracji, w walce o Pol 
skę Socjalistyczną . 


Jakia 
w pracy 


na tych czu 
wśród 


Praca polityczno-wychowawcza, 
kulturalno-oSwiatowa i propagandową 


wej z potrzebami współzawodni 
ctwa pracy, i z wychowaniem 


Po omówieniu wielkich osiag 
nięć w tej dziedzinie, möwea 
podkreśla niektóre istotne bza 
ki pracy wychowawczej kultn- 
ralno - oświątowej i propagan- 
dowej Związków Zawodowych, 


jak: 

niewyzbycie się do końca 
a) wąsko - cechowych tenden 
cji wyrażających się w niedo- 
puszczaniu do swych świe- 
tlic i klubów robotników in- 
nych przemysłów, co przelam:.- 
no dotąd tylko na odcinku 
wczasów, 
b) niedostateczne powiązanie 

pracy polityczno - wycho 
wawczej, kulturalno - oświato 
wej, artystycznej i propagando- 


w duchu socjalistycznego gto- 
sunku do pracy, 
praca domów kultury, 


c 


świetlic i klubów nie sfu- 


ży jeszcze dostatecznie robotni 
kom i personelowi techniczne- 
mu dia potrzeb zawodowego i 
politycznego dokształcania się, 


g 


brak popularyzacji na odpo 
wieduią skalę słynnych 


nowatorów i przodowników pra 
cy. 


Każdy ustrój społeczny ma 
swoich bohaterów. 


Ongiś byli 


nimi królowie, a chłopi — jak 


mówi 


Konopnicas padali 
(Dalszy ciąg na str. 4). 


PW CE W O A 


Na obradach II Kongresu Zw. Zawodowych przemawiają: 


TOW. ALEKSANDER BURSKI 
przewodniczacy KCZZ 


| 


TOW. J, GOROSZKIN 
aakretarz WOSPS (ZSEM 


” 


KA 


TOW. TSIEN-CHUN-SIN 
éChiny Iadowe) 


Btr. E 


Oy ciąg m sir. 3.05). 
„eidy mopy. Burkussje USA 
machwyca się swoimi gengsters- 
mi, bohaterami Ku.Klvx_Klanu 
Í tem. „małpieh procesów". 

że burżua- 


podobnie jak jej 


bk porwali x 


A my, w kraju demokrzcji In. 
dowet, mamy. naszych, przez na. 
szą epokę zrodzonych bohaterów 


ych, w mieście 
1 na wsi. Wydała ich = siebie 
kiasa robotnicza i masy prac. 
jaca. Taka klasa robotnicza, ja. 
ka była i takie masy pracujące, 
jakie były, gdyśmy odziedziczy. 
li Polskę po kapitalifmis. Wy. 
dały” z siebie w pracy nad 
odb 


nej 1 bohaterskiej. 
»Modemy i — mó. 
wil Lenin — budować so. 


cjalizm nie x urojonego i nie ze 


Mówca stwierdza, ża jednym 
s czołowych zadań strategier. 
nych jest obecnie socjalistyez. 
na przebudowa wel. Nie można 
budować socjalizmu w mieście i 
pozostawić wieś własnemu loso- 
wi, tj na pastwę bo- 
gaczy wiejskich i zacofania tech 


mi de 
połskiege statku Gerharda Eis. 
lora. . 


Sojusz rokotniczo-chłopski 


| związkowych wciąż jeszcze u- |; 


pozostawił nam w spadku kapi. 
talizm Jest to niezawodnie bar- 
dzo „trudne'*, lecz wszelki inny 
sposób ujecia tego zadania jest 
tak niepewny, że nie warto na. 
wet o nim mówić.** 

Te genialne słowa wielkiego 
Lenina winien pamiętać 


naszych literatów — 
mówi tow. Zawadzki — dlacze 
go nie piszą o sławnych Indziach 
naszej epoki ludowo - socjali. 
Mycmnej i dlaczego jeszcze nie 


wapoFawodnictwa pracy. 

Musimy pamiętać, że niedo. 
stateczne powiązanie kulturalno- 
oświatowe pracy związkowej z 
produkcją i podnoszeniem wy- 
dajności pracy, że niezamienia. 
nie świetlic i domów kultury w 
kuźnie kulturalnych 1 wysoko 
wykwalifikowanych kadr rohot. 
niczych, że wreszcie raniedba. 
nie na odcinku 


mie demokracji 


syste. 
Indowej, w wal. 
ce © zocjalizm,** f 


waża, że sojusz robotniezo- 
chłopski — to hasło. Wielu uwa- 


la, że to sprawa partii, a nie |; 


Związków Zawodowych. i 
Tam nawet, gdzie ZwiąSki ro. 
zumieją wagę sojuszu robotni. 


Wwamecné musimy — byśmy mie umie dojrzeć 
mówi tow. Bierut — naszą tych xakusów wroga. Wal 
walkę z obcg agonturą, wy- cząc z nim, krzyżujemy pla. 
ostrzyć i udoskonalić formy py inspiratoréw Ji, 
tej walki, skutecznie odsło- stutymy 


Mówca konkluduje: „Pamiętać 
trzeba, de niedosenianie i zanięd 
banie tek pojętej intensywnej 
politycznej i organizacyjnej pra 
cy w rozwijaniu ezujności kla. 
próbo sowej i narodowej wśród naj. 
mieszczać się w naszym a. |szerszych mes pracujących, to 
paracie państwowym 1 w tskim samym stopnia ograni- 
f arczym, w najczulszych czenie i 

h. yste- 
PR W niewybaczałną | mie demokracji ludowej w wal. 
fispotą z naszej stromy, gdy! ce e socjalizm.** 


Styl pracy 
ksizm.leninizm — 1 — postawić jedno decydu- 
dka wielka 13401 witha kane Je srianiet. ay wołam E ir: 


obcej agontury. Trzeba so. 
bie Zdawać sprawę x tego, 
że wróg bardziej, niż kiedy. 
kolwiek, będzie wzmagal 
Sabotaż i dywersję, będzie 

wal przenikać 1 roz- 


ka, ale i wielki, nowy styl pra. |mi chorobami i brakami stylu 


cy. Nowy styl pracy oznacza, że |naszej pracy i czy można z 


trzeba umieć zajmowaé się i in- | wrogiem e 
feresowaé nie tylko „wielką po- | walczyć, jeżeli do tej walki 
lityka‘‘, ale i tzw. „drobną nie się całej kia- 


‘+, nigdy nie lekcewa. ¡sy roboćniezkj, a więc i jej bez 
żyć tej Urugiej 1 pozornie „me wz 
łych ludzi**. 


iud- 


Rola Związków Zawodowych w systemie demokracji ludowej 


Referat tow. wicepremiera Aleksandra Zawadzkiego wygłoszony w pierwszym dniu obrad ll Kongresu Zw. Zawodowych 


Zwiątków  Zawodo-|dy same przes się — mówił 


w tow, Bieraż ma sierpniowym 


że poważna emyóć 
jest jeszcze politycznie i społecz 


nie bierna lub słabo aktywna. ox = 
dobitnie wskazuje na reminą|dziły. Jest to tymbardziej ko- 
możliwo: milio- im berdziej 


pod znakiem podsumowania do 

świadczeń i uwypuklania owiag 

nięć, jak i szczególnie pod zma 

kiem śmiałej, rzeczowej, pełnej 

głębokiej troski e usprawnienie 
pracy 


ogrom- 
ne perspektywy wzrostu aktywu 
związkowego, rozwoju demokra- 
cji wewnątrz.związkowej i po- 
zioma całej klasy robotniczej. 


twa gdy x organizacj klasy 


nicznego, nie można dopuścić do 
odrodzenia się kapitalizmu na 
bazie drobnotowarowej gospo. 
darki 

Chodzi więc e wykucie spoi- 
dłą między milionowymi masami 
ehlopskimi i klasą robotniczą. 
Tym spoidłem jest sojusz robot- 
niczo . chłopski, który pomaga 


dy mały 
szego oporu — wysyła się je weż wielkim, jeżeli mu się 
nie tam, gdzie jest najciężej, 
gdzie wieś jest najbardziej za. 
cofana, gdzie wpływ reakcji i 
kleru na jej mieszkańców jest 


3) Umiejętność nadążania m 
bujnym 


biednemu i średniemu chłopu 
aktywizować się w walca = bo- 


ar. 
czą przebudową wsi. Wielkiego 
znaczenia nabierają trzy formy 
zorganizowanego docierania 
Związków Zawodowych w głąb 


wsi: 

1 Wiązanie pracy przemysło. 
wych Związków Zawodo- 
wych na wsi ze wiązkami Za. 
wodowyni robotników rolnych; 
mers i coraz ściślejsza, or. 
ganizacyjna i polityczna 
współpraca Związków Zawodo. 
wych, przemysłowych i rolnych, 
ze Związkiem Samopomocy 

Chłopskiej; 
włączenie 


Br pEyenienme 

W się Związków Zawodowych 
do rozwijamia i pogłębiania rm. 
chu łączności ząkładów pracy ze 
wsią. 


Lenin i Stalin z ogromnym 
nakładem energii i pasji rewo- 
Incyjnej uczyli klasę robotniczą 
È masy. pracujące czujności wo. 
bec knowań wroga 
‚agentur imperialistycznych. Ta 
praca i wielka nauka dały owo. 
ce, które zebrał również naród 
polski, odzyskując wolność i nie. 
podległość dzięki 
Armii Radzieckiej, Zdawało by 
się, że te bezsporne fakty łatwo 
jest widzieć i zrozumieć. Tak 
jednak nie jest: rozwinięta ezuj- 
ność klasowa i narodowa — to 
wyższy stopień uświadomienia 
politycznego i oddania swej hi. 
dowej ojczyźnie, którą zdobywa 
się w procesie uporczywej pra 
cy. 

lwówca stwierdza, że czujność 
klasowa nie weszła jeszcze do. 
stątecznie w styl pracy kierow. 
nictw związkowych. W wielu o- 
griwach następuje niepokój 1 o. 
żywienie dopiero wtedy, gdy coś 
się stanie, ale i wtedy, gdy cos 


przyczyn ,obiektywnych'* czy 
zgoła „dopustu bożego**. I do. 
piero, gdy mu się wskaże pal. 
com na działającą z ukrycia ła. 
pe wroga, wtedy sięga po rozum 
do głowy, lecz i wtedy dobro. 
dusznie dziwi się, że też są tacy 
Zi ludzie na fwiecie!... 


A sprawa nie leży w złych lu. 
Bziach” lecz w narastalacej i za 


Wiełu naszych aktywistów |wsi, w walce e socjalizm.'* 
Gzujność klasowa i narodowa. 


ilgunda antynarodowego kosmo- 


największy, 

Łódzka OEZZ pobiła, zdaje 
się, rekord, wysyłając na wieś 
ze szczodrej ręki bogatego wu- 
jaszka związkowego zakupione 
dla wsi maszyny, które szofer 
przywiózł wieczorem, zwalił na 
majdanie wsiowym i odjechał 
Paru przypadkowych widzów 
pokiwało głowami i na tym ko- 
niee. Taka darowizna — bez 
politycznej akcji przygotowaw. 
czej dla wsi, bez manifestacji 
przyjaźni robotniczą - chłopskiej 
niczego nie zdobywa, a tylko de- 
mor e. 

Mówca konkluduje: „Pamie. 
tajmy, że braki i błędy w pra- 
cy Związków Zawodowych w 
realizacji  sojusza robotniczo. 
chłopskiego, to w tymże stopniu 
uszczuplenie rol Związków Za. 
wodowych w systemie demokra 
cji ludowej, w walce klasowej na 


ostrzajacej się walee klasowej 
— w miarę narastania naszego 
tempa marszu do aocjalizmu. 
Podziemna i ambonalna propa. 


polityzmu, dywersja i sabotaż 


przez imperialistycanych podäe. 
gaczy wojennych i Watykan. 
Toteż polityczne wychowanie 
mas pracujących w duchu za. 
ostrzonej walki klasowej i ezuj- 
ności narodowej oraz ochrony 
tajemnicy państwowej i gospo- 
darczej — to dziś jeden z pod. 


uświsdamiającej 
Klasie robotniczej niebezpieczeń- 
stwa, jakie jej grożą ze strony 
nie przebierającego w. środkach 
klasowego. 


walki klasowej, Z tą walką wią. 
że się jak najściślej walka o po- 
kój przeciw imperializmowi f 


nienie pozycji Polski Ludowej aszeg pracy dotyczą | nizmu. 
Tow, Bierut w swym referacie | paria = gospo-| Trzeba te — stwierdza mów. | wego 
na kwi Plenum KO |qarczej, i aparatu związ- |©a — ze szczególnym naciskiem 


PZPR z całą siłą i wnikliwością 
wskazał partii i Klasie robotni. 
«czej na konieczność zaostrzenia 
'czujności. 


cel istnienia Związków Zawo 
dowych. 


tu w ustroju kapitalistycz- |; 


walki z biurokracją, z bez- 
dusznym odnoszeniem się da 
warunków pracy i potrzeb ro 


z tą walką i nieodłącznie od 
niej powinno iść 
nie całej klasie robotniczej i 


ra się przenikać nie tylko do 
\ Trzeba sobie — wola mó 


sonelu technicznego, pracow- 


ników nauki, i sztum” |zziny marksizmu - o. 
a ep u raz poszerzać zakres wiadomo. 


Inaczej Związki Zawodowe 
pojmują walkę o poprawę by 


we dysponują 9 milionami dolo. 
w ogromnej większości 
bezpartyjnego, aktywu xwiązko- 
wego, który spełnia najróżno. 
rodniejsze dobrowolne, społecz 
ne funkcje w pracy związkowej, 

U nas ta sprawa jest jeszcze 
niezadawalajgca, 

Tegoroczne manifestacje 1- 
majowe objęły całą klasę robot 
nicza, a zarazam około 40 pros, 
ogóła ludności kraju. Pierwszo- 


cyjne na szeregu odcinkach prze 
wyiszyly Czyn Kongresowy. 
Istnieje przeto ogromną baza i 
nieprzebrana kopalnia, skąd do- 
bywać trzebą będzie złoto ludz. 
kie dla nasilenia i pomnożenia 
o nowe setki tysięcy dołowego 


1 samorządowych 
— ezeregi kierowników; ofice. 
rów, dyrektorów, starostów, wo- 
jewodów, ministrów. Na tym po. 
lege wielkość myśli Lenina, któ. 
ry określił Związki Zawodowe, 
jako szkołę gospodarowania, 
szkołę rządzenia i szkołę komu. 


pokazywa- 


podkreślić wage przemyélanego, 
syStematycanegó, opartego na 
zasadach Lenina, przekonywa. 
ma, jako zasadniczej metodv 


yrekcji, ale £ do związków. 


w= 


majowe zobowiązania produk.| 


ków bytu swych członków. 


W-|niexs Enis żdeologiczna, pol- 

tyczna i organizacyjna naszych 

Zw. Zawodowych była słuszna 
dkrofta 


szeregów. Ale braki Ww|może próbować uszeregować w 
un paragrafy ustaw państwowych, 
' "¡cry dekretów rządowych. Nara 
stała oma w walca. 
Partia 1 Read nadal y całym 
zaufaniem dają związkom Bos 
tak | ograniczeń szerokie moż wości, 


nia w systemie demokrasji he 
dowej, w wake o Socjalizm, 

dowe, Ulezył nas Lenin i uczy I na tym będą barowały za- 
tow. Stalin, że błędów nie po-| dama naszych Zwięaków Bawo 
pełnia i braków w pracy nie dowych w ich dałszej pracy po 
ma ten, kto nic nie robi, „Błę- Kongresie. 


W kraju zwycięskiego socjalizmu 


Niedawno odbył się X Kon- 


dukcji, zdobyć ni ko ee 
x z u 0 £ 

—— x znamienną, a miano- lecz jo itt Berd ene 
wicie, że w okresie, kiedy przed | nie 1 stać sie wysoko wykwalifi. 
ZSRR stol w całym ogromie kowanymi jalistami. 


botniczej może poderwać pod 
stawy przeciwieństwa między 
pracą umysłową i pracg fizycz 
ną, że tylko ono może zabezpie 
czyć tę wysoką wydajność pracy 


by zacząć przejścia od sociales 
mu. do komunizm,** 


z — nen —_— a a =e — 
= "A > u — A = e = > m3 p = a ie 
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= Pierwszy dzień obrad Il Kongresu Zw. Zaw. 


W lożach delegacji zagra-jcej się na terenie ws | 


nicznych zasiada m. in. sekreffejalnej. 
tarz ea Światowej Fe Jednak ostatecznd rozwigta, 
deracji Zw. Zaw, — Louisfinie zagadnionią walki klasowej 
Saillant, członkowie licznejąna wsi, przynieść może jedynig 
delegacji radzieckiej z sekre-#przeindowa struktury wst pok 
tarzem WCSPS Goroszkinem Mskiej, polegajaca na preejiciy 
na częle oraz delegacje ruchu Mod zacofanych form  drobnote. 
zawodowego: Argentyny, Au-Mwarowej gospodarki, do wy 
strii, Bułgarii, Chile, Czecho- szych form gospodarki zespoło. 
słowacji Libanu, Niemiec,fwej na bazie rolniczych spół. 
Rumunii, Szwecji, Transjor- ddzielni wytwórczych — stwier 
danii, Węgier i Włoch. Maza mówca wśród burzliwych 


WARSZAWA (PAP), —|skorzeźby — portrety: prezy- 

ind nastrój panował|denta R. P. ZAK Bieru- 

: jw u wczorajszym na uli-|ta i premiera Józefa Cyran- 
powitalne o. wiodących do gmachu | kiewicza. 

. Politechniki Warszawskiej.| wzdłuż krużganków hasła: 

tow. A. Bur skiego y Blalo-czerwone i czerwone „Związki lea Ea Y poza 

Entuzjastyczną owacją de-Kflagl, wielobarwne pęki kwia lia rządzenia, szkołą gospođa- 

legaci przyłączają się do słówjytów, liczne transparenty — |rowania, szkołą socjalizm”, 

witających delegacje Zw. Za-jwiłają przybyłych z całego| yyspółzawodnietwo pra” — 

wodowych kraju zwycięskie-gktraju i z zagranicy delegatów, |to droga do dobrobytu i so- 

go socjalizmu, ZSRR oraz or-gpodążających autobusami, SA | cjalizmu*, „Niech żyje jed- 

ganizacje zawodowe krajéwgmochodami i pieszo na II Kon | ność Światowej Federacji 

i demokracji ludowej i innychjjsres Związków Zawodowych. | Związków Zawodowych", 


Bolesław Blerut w towarzy- 
stwie premiera Józefa Cyran- 
kiewicza. 

Rozlegaja się żywiołowe 3- 
krzyki: „Niech żyje przewod- 
niczący PZPR prezydent Bie- 
rut”, „Niech żyje premier Cy- 
rankiewicz“. Wybucha spon- 
taniczna owacja na cześć wo- 
dza Światowego proletariatu 
— Józefa Stalina, a następnie 
na cześć międzynarodowej so 
lidarności mas pracujących i 


5 i REA żyj 3 ‚ej Federacji Związ- 3 ¿4 oklasków. Akcja ta opiera się 
państw. Najpiekniejsza sława stoli-|„Niech żyje ZSRR — ostoja | Swiatowej Zwraca uwagę obecność $ > at ` a 
W krótkim przemówieniu ky, ZRAŻA Politechniki, ta|postępu i pokoja“, ków Zawodowych. un. |wybitnego działacza komuni- 12 zazadzie bezwzględnej dos 
Aleksander Burski omówiłłsgma, w której obradowal| Nad hasłami portrety przy- |-- |. “roczystym _ otwarciu | tycznego partii Chin Tsien-g rowolności, Pe b 
warunki, w jakich IT po woj-Ẹprzed pół rokiem Kongres | wódców międzynarodowego es SE tks voni es: Chun-Sina, bliskiego współ-j W wale Ss Hiro ab 
Ee A WZjednoczenia Partii Robotni- |robotniczego ruchu rewolucyj walski pee Baek un Pań |Pracownika Mao-Tse-Tunga, Hnn len ce ży, = 
2 gczych — na długo przed roz-|nego Saillant‘a, Toledano, y y, wysoka sylwetka  siynnegof o 


stwa Szwalbe, Zambrowski, 
Barcikowski, Kołodzie fei, 
Niećko, J6Zwiak-Witeld, wice 
premierzy: Zawadzki i Ko- 
rzycki, marszałek Polski Ży- 
mierski i inni członkowie 
Rządu R. P., p. o. przewodni- 
ezacego KCZZ Burski, sekre- 
tarz generalny Ćwik, przed- 
stawiciele KC PZPR, władz 
naczelnych SL, SD i PSL, 
ZSCh., ZMP, Ligi Kobiet oraz 
innych organizacji spolecz- 


śpiewaka murzyńskiego i dzia kich mas biedoty wiejskiej 4 
łacza społecznego Paula Ro-NSredniak6w jest mocny  sojusg 
besona, jak również postachz klasą robotnicw., Dowiodła ta 
czołowego działacza Polonii go już pomoc robotników w Ta 
Amerykańskiej i amerykañ- ff alizacii reformy rolnej, I oneg. 
skiego ruchu zawodowego — nie tylko pomoc i  kierown$i= 
Leona Krzyckiego, ctwo przodującej klasy robotmi. 
ip czej zapewnić może biedniakom © 
Obrady Kongresu zagajafl, greiniakom wiejskim zwycięe 
p. o. przewodniczącego KCZZ | stwo. Nierozerwalny sojusz row 
tow. Aleksander Burski, wi- s RY + 
< z k botniczo - chłopski jest granie 
tając prezydenta R. P. Bie-f a tives 6 
ruta oraz przybyłych gości i 1002 podstawą, na której buda 
delegatów. je 1 rozwija całą swą wielo- 
Ae jjstronną działalność Związek 


Apoczeciem obrad rozbrzmiewa | Kuźniecowa. 
gwarem ponąd 2 tys. delega-| Sztandary Związków Zawo 
gtów i licznych gości. dowych oraz flagi narodów 
Snopy wiosennego słońca |Całego świata dekorują ścia- 
Jzalewają olbrzymią plasko-|ny. Trybuna tonie w biało- 
rzeźbę, przedstawiającą twór | czerwonych kwiatach. 

ów naukówego socjalizmu — Uroczysty i radosny nastrój 
Marksa, Engelsa, Lenina i|wzmaga się w miarę przyby- 
Stalina. Płaskorzeźba umiesz | wania na salę czołowych dzia 
czona jest na olbrzymim, zwillaczy Polski Ludowej oraz 
Asajacym przez trzy piętra ak-| delegacji zagranicznych. En- 
Hsamitnym, czerwonym sztan- |tuzjazm dochodzi do szczytu, 
adarze. Z obydwóch stron pła-lgdy wchodzi Prezydent R. P. 


rze. c: rze" TES 


Samopomocy Chłopskiej, 4 
| Wzniesiony przez ob. Domań 
<= a š E skiego okrzyk: „Niech żyja 
sieniem poziomu wsi w dużym z f 

stopniu oczyszczone od elemen.' POdstawa Polski Ludowej — 
tów obcych & wrogich — są nierozerwalny „bzaterzki sojusz 
skutecznym instrumentem  od- rabotniczo .chłopski* —wywołu 


wój spółdzielezości wiejskiej. 


Taki sam charakter ma organi , 
Te ogniwa pracy nad podnie 


zacja kontraktowania żywca Al, 
roślin przemysłowych polityka 
podatkowa, pomoc sasiedzka, 
polityka kredytowa państwa, 
rozmaite inne formy pomocy 


prezydium, zajmuje miejsce|obrad, jednogłośnie powołana 
Za- |2a stołem prezydialnym, wśród | proponowany skład komisji 
długo niemilknących okla-|mandatowej, komisji matki, 
sków generalny sekretarz | komisji współzawodnictwa 
Światowej Federacji Zwiaz-|pracy, socjalnej, ekonomicz- 


nie Kongres Związków 

wodowych otwiera obrady. 
Dla warunków tych charak 

terystyczne jest, że klasa ro- 


botnicza pod przewodnictwem 
"ZPR wstępuje na dzogę hu- 
diwy  secżalizmu.  Współza- 
wodnictwo pracy ogarnia 
swym zasięgiem sotki tysięcy 
robotników. Związki Zawodo- 
we, zrzeszające ponad 3 i pół 
miliona członków, przychodzą 
na Kongres ze wspaniąłym 
bilansem zdobyczy społecz- 
nych, kuliuralnych i organiza- 
cyjnych. Kongres odbywa się 
w warunkach orzanicznej je- 
dności polskiej klasy robotni- 
czej. Stają przed nim zumeł- 
nie inne problemy, niż te, któ 
re omawiano na pierwszym 
powojennym Kongresie. De- 
legaci radzić będą mad spo- 
sobami i metodami przebudo- 
wy kraju w kierunku socja- 
lizmu. Nowe zadania wynika- 
ją dla zorganizowanych w 
Związkach Zawodowych, pol- 
skich mas pracujących w obli 
czu zaostrzajacej się walki 
klasowej między obozem po- 
koju i postępu, ze Związkiem 
Radzieckim na czelę, a obo- 
zem pediegaczy wojennych. 

Ogłaszając wśród oklasków 
drugi po wojnie R es Zw. 
Zaw. za otwarty, tow. Afek- 
sander Burski wyraza prze- 
konanie, że uchwały tego Kon 
gresu podniosą pozycję pol- 
skiej klasy robotniczej, u- 
sprawnią i pednióżą poziom i 
sprężystość organizacji zawo- 
dowej. 

II Kongres Związków Za- 
wodowych zosta? otwarty. 
WsSzyścy delegaci i goście sto 
jąc spiewają „Miedzynaro- 
dówkę”. 4 

Przewodniczący udziela gło 
su ob. Rusteckiemu, który w 
imieniu delegatów, reprezen- 
tujących związki górników, 
kolejarzy, włókniarzy, ZNP i 
metalowców proponuje skł 
prezydium. Na czele listy kan 
dydatów znajduje się wybit- 
ny działącz związkowy i czło- 
nek Biura Politycznego PZPR 
tow. Aleksanter Zawadzki, a 
następnie m. in. honorowy 
przewodniczący KCZZ 
Adara Doliński, p. o. przewod 
miezącego KCZZ Aleksander 
Burszi, sekretarz generalny 
Tadsusz Ćwik, wiceprzewod- 
niczący Wacław Żuko se 
kretarze: Gebert Jędrzejew- 
ski, Kofman, Piwowarska i 
Walaszczyk, członkowie pre- 
zydium KCZZ, wybitni przo- 
downicy pracy, m. in. Fr. 
Apryas, Bernard Bugdol i Ge 
nowefa Czubak. Do  prezy- 
dium wchodzą także: Wanda 
Jakubowska — reżyser, Sta- 
nisław Kulczyński — rektor 
Uniwersytetu, min. Ryszard 
Nieszporek. gen. Edward 
Ochab, rektor Politechniki 
Warszawskiej — Edward War 
chnłowski, artysta Aleksander 
Zelwerowicz i inni. Odczyty- 
wanie listy przerywają wie- 
lokrotnie burzliwe oklaski, 

Przewodniczący zarządza 
głosowanie, Czerwone Ksią- 
zeczki mandatów podnoszą 
się w całej sali, wyrażając 


— 


Sm Zawodowych — Louis|nej, statutowo-organizacyjnej, 


Kongres dokonał następnie 
wyboru sekretariatu, zatwier 
dzając Mótę zgłoszoną przez 
przewodniczącego Zarządu 
Główne SEA Zawodo- 
wego Górników, Czerwińskie- 
go. W dalszym ciągu zatwier- 
dzono porządek obrad z tym, 
Że W pkt 3 przewiduje się re 
ferat sekretarza KCZZ Geber 
ta na temat: „Związki zawo- 


dowe w walce o pokój“ i ko- 
referat sekretarza KCZZ Pi- 


wowarskiej. 


Po przyjęciu regulaminu 


kulturalho-oświatowej, szko- 
leniowej, redakcyjnej i skru- 
fatyjnej. 

Po zatatwieniu 
formalności tow. 
Zawadzki prosi Prezydenta 
R. P. o zabranie głosu. Uka- 
zanie się Prezydenta Biernta 
na mównicy wywołuje długo- 
trwałą owacje i okrzyki: 
„Niech żyje!“ Delegaci skan- 
duja: „Bie-rut, Bie-rut!". 

(Pełny tekst przemówienia 
Prezydenta R. P. Bolesława 
Bieruta zamieściliśmy na str. 
1-ej i 2-ej naszego pisma). 


wstępnych 


Przemówienie premiera 
tow. J. Cyrankiewicza 


z 


Nie przebrzmiały jeszcze a- [wog socjalistycznego stosunku 


krzyki po przemówieniu Prezy 
denta Bieruta, gdy wielką salą 
wstrząsnął nowy grzmot oklas_ 


ków, gdy na trybunie staje pre 
mier rzędn R.P. tow. Józef Cy 
rankiewicz. 

Gorąco wita sala słowa 
premiera o znaczeniu inter- 
nacjonalizmu w ruchu robotni- 
czym, internacjomalizmu łączą, 
cego wszystkich ludzi pracy w 
jeden potezny, wspólmy obóz 
walki o postęp 1 pokój. Mówca 
podkresia wkład Rządu R.P., 
PZPR i Zw. Zaw. w tę walkę. 

Burzliwe oklaski towarzyszą 
słowom tow. 
gdy mówi on o roli związków 
zawodowych -w dziele poprawy 
warunków bytu Klasy robotni- 
czej — w mobilizowaniu mas 


Cyrankiewicza, | budowy socjalizmu, 


do pracy w Polsce Ludowej, 

Gdy premier tow. Cyrankie- 
wicz podkreśla konieczność nię 
sienia przez Zw. Zaw. pomocy 
Rządowi RP w zwalezaniu bin 
rokratyzmu, który tak utrud. 
nia załatwienie eodziennych bo 
lączek' robotników, delegaci 
wyraźnie akcentuja swą aproba 
tę. 

W zakończeniu premier wy» 
raża przekonanie, że związki 
zawodowe będą wspölbudowni, 
czymi przyszłości Polski i w peł 
ni wykonają zadania, spoczywa 
jące na nich w wielkiej epoce 
w której 
jest nam dane żyć i walczyć. 
Zebrani, wstając, wznoszą 
wśród oklasków, okrzyki na 
cześć Rządu RP i Premiera o- 


pracujących do wykonywania|raz mocno podchwytnją wznie. 


planów produkcyjnych, poprzez 
rozwöj ruchów  współzawodni, 
ctwa pracy, racjonalizatorstwa | 
w uczeniu klasy robotniczej no 


Chłopi wita 

Okrzyk: „miech żyje sojusz 
robotniczo „ chłopski* wita 
wchodzącego ns trybunę przed 
stawiciela Związku. Samopómo- 
cy Chłopskiej — wiceprzewod. 
niczącego Zarządu Głównego 
ZSCh — ob. Domańskiego, po- 
zdrawiającego Kongres w imie 


jednogłośną akceptację skła- pe mihonów chłopów, zrzeszo 


du Prezydium Kongresu. 


Na wniosek mowoobraneso Mówca sbrr=ła darobek ciwstawienia 


nych .w ZSCh. 


sione. przez mówcę okrzyki na 
cześć polskiego ruchu zawodo- 
wego i Światowej Federacji 
Związków Zawodowych. 


ją Kongres 

mas chłopskich na polu odbudo 
wy rolnictwa i podniesienia 
produkcji rolnej. 

Związek Samopomocy Chłop. 
skiej, w oparciu 0 wszystkie 
siły postępowe w kraju, prowa 
dzi niesłabnącę walkę w obro- 
nie wyzyskiwanych mas wsi 
pracującej, organizując chłópa. 
biedniaka i średniska do przę- 


Aleksander 


państwowej dla wsi oraz 


Wehodzacego na mównicę se. 
Federacji 


ta stojąc. Owacje nie milkną 
przez kilka minut. Przemówle. 
nie wielkiego działacza między- 
narodowego ruchu zawodowego 
przerywane jest wielokrotnie 
burzliwymj oklaskami i okrzy- 
kami na cześć solidarności mie. 
dzynarodowej klasy robotniczej, 
na cześć jedności SFZZ, na cześć 
klasy robotniczej w państwach 
kapitalstycznych, walczącej nie 
nstepliwie o swe prawa i pokój 
pows*echny, Szczególnie mocno 
reagują zgromadzeni na te czę- 
ści przemówienia, w których L. 
Saillant wyraża swe wielkie u. 
znanie dla osiągnięć polskiego 
ruchu zawodowego. Gdy ntówca 
opisuje swe wrażenia z odbyte. 
go ostatnio w Moskwie Kongre- 
su Radzieckich Związków 4a- 


Radzieckie związki zawodo 
we w całej rozciągłości popie 
raja kensekwentna, stalinow- 
ska, pokojową politykę rządu 
radzieckiego. Polityka odpo- 
wiada istotnym życiowym in- 
teresom naszego narodu i znaj 
duje uznanie i poparcie setek 
milionów prostych ludzi w ca 
łym świecie. 

Radzieckie związki zawodo- 
we dokładają wszelkich sta- 
rań dla zespolenia i wzmocnie 
nia jedności klasy robotniczej, 
dla wzmocnienia Światowej 
Federacji Związków Zawodo- 
wych, ponieważ jedność klasy 
robotniczej jest najważniej- 
szym warunkiem skutecznej 
walki ludzi pracy o swoje ży- 
wotne interesy I o zapewnie- 
nie długotrwałego pokoju. 


Zwolany na czerwiec rb. II 
Światowy Kongres Związków 
Zawodowych przyczyni się 
do wzmocnienia wpływu Świa 
towej Federacji Związków Za 
wodowych. Należy przypusz- 
czać, że II Światowy Kongres 
Związków Zawodowych po- 
tępi  rozbijacką działalność 
przywódców angielskiego kon 
gresu związków zawodowych 
(trade-unionów) * kongresu 
przemysłowych związków za- 
wodowych Stanów Zjednoczo 
nych. 

Wezwie on wszystkie demo- 
kratyczne związki zawodowe, 
by czujnie Sledzity knowania 
wrogów klasy robotniczej, 
stale demaskowały ich roz- 
Idtadowa działalność i wszelki 
mi środkami wzmacniaty jed- 


sis wxyzyskowi.łność zwiazków zawodowych. 


roz. 


kretarza generalnego Światowej 
Związków Zawodo- 
wych, Louis Saillant‘a sala wi- 


Mówi sekretarz generalny SFZZ 
tow. Louis Saillant 


wodowych, Sala wznosi wielo_ 
krotnie okrzyki na cześć radzie- 
ckiej klasy robotniczej, Zwiaz. 
ku Radzieckiego oraz wodzą mię 
dzynarodowej klasy robotniczej 
— Generalissimusa Stalina, 

Kiedy sekretarz generalny 
SFZZ omawia rozbijacka polity- 
kę reakcyjnych przywódców an. 
glosaskich central związkowych, 
pragnących osłabić siłę między- 
narodowego ruchu robotniczego 
przez rozbicie SFZZ — padają 
okrzyki: „Hańba iml'*, „Precz 
z rozbijaczami, międzynarodowej 
solidarności klasy robotniczej!“ 
Natomiast burzliwe oklaski to- 
warzyszą słowom  Saillant‘t 
stwierdzającego, że SFZZ w o- 
parciu o potężny obóz pokoju, 
któremu przewodzi Związek Ra. 
dziecki, będzie walczyć o jea- 
ność wszystkich ludzi pracy, bez 
względu ną ich narodowość i ko. 
lor skóry. 

Gdy mówca stwierdza w za- 


Rośnie i wzmacnia się przy- 
jazh między Związkiem Ra- 
dzieckim i Polską Ludową. 
|Krew radzieckich i polskich 
bojowników, przelana w wal- 
ce o wyzwolenie Polski z fa- 
szystowskiej niewoli — zwią- 
zała nasze miłujące wolność 
narody, trwałymi więzami bra 
terskiej przyjaźni. 

Układ o przyjaźni: i wzajem 
nej pomocy, powstały na pod- 
stawie wspólnoty interesów ży 
ciowych, zapewnia ludowo - 
demokratycznej Polsce potęż- 
ne poparcie i stwarza mocną 
gwarancję nienaruszainości 
wielkich społecznych i narodo 
wych zdobyczy ludu polskie- 
go. 

Dalsze wzmocnienie przy- 
jaźni między naszymi związ- 
kami zawodowymi służyć bé- 
dzie wielkiej sprawie demo- 
kracji i postępu, sprawie poko 
ju i bezpieczeństwa narodów. 

Niech żyje nienaruszalny so 
jusz i przyjaźń narodów Pol- 
ski i Związku Radzieckiego! 

Niech żyją polskie Związki 
Zawodowe! 

Niech żyje jedność ludzi pra 
cy wszystkich krajów, waleza 
cych o pokój i demokrację! 

Przemówienie delegata ra- 
dzieckiego nagrodzili uczestni 
cy huraganem oklasków, @G- 
krzyk na cześć sojuszu polsko- 
radzieckiego przerodził się w 
długotrwałą manifestację Kon 
gresu Zwiazkowców polskich 
na cześć kraju zwycięskiego so 
cjalizmu. Skandowane okrzy- 
ki: „Sta-lin, Sta-lin* długo 


roriramiewabr na saM obrad, 


działywania na przebieg toczą je długotrwała owacje. 


la Ze UaIĄBUIĘCIA polo 
skiego ruchu zawodowego s% 
równocześrie sukcesami klasy 
robotniczej w skali międzynaro- 
dowej — zebrani wstają i into. 
nują „Międzynarodówkę**, 


kom 


Powitanie Kongresu przez delegata 
związkowców radzieckich tow. Goroszkina 


(Dokończenie ze str. 1-szej) 


Dziękując przedstawicielowi 
Radzieckich Związków Zawodo. 
wych, przewodniczący Kongresu 
zaprasza go do prezydium. Wnio 
sek ten przyjmują zebrani rzę- 
sistymi oklaskami. Wśród owa. 
cji sekretarz Wszechzwiązkowej 
Centrali Rady Związków Zawo. 
dowych ZSER zajmuje miejsce 
w prezydium Kongresi 

kk © 


Następnie przemawiał: dela, 
gat Wolnych Chin Tsien-Chun- 
Sin, Benoit Franchon — se 
kretarz Generalnej Konfedera- 
cji Pracy (CGT) oraz słynny 
śpiewak murzyński Paul Ro 
beson. 

Obradom popołudniowym 
przewodniczył sekretarz gene- 
ralny KCZZ Tadeusz Cwik, któ 
ry zaprasza do prezydium obec 
ną na sali wdowę po bohate: 
rze pracy, Wincentym Pstrow- 
skim, po czym ndziela glosa 
przewodniczącemu czechosło+ 
wackiej Rady Związków Zawo 
dowych Wacławowi Cipro, 

Przewodniczący udziela na” 
stępnie głosu, witanemu długoa 
trwałą, serdeczną owacją — sa 
kretarzowi KCZZ, tow. Aleksan 
drowi Zawadzkiemu, który wy- 
głasza referat na temat roll 
związków zawodowych w Pol- 
sce Ludowej. 

Kilkugodzinnego wnikliwego 
referatu delegaci wysłuchali x 
wielką uwagą, wielokrotnie ak 
eentujae oklaskami uznanie dia 
słów mówcy, 


(Treść przemówienia tom 
AL Zawadzkię podamy w nts 
morze jntrz y 


Kongresowi w darze . 


s z Ba kręce 


| Rage łódzcy wykonali swe zobowiązania 
y Kdzkich nagły airaa śe a się akcja|ogródek przy przedszkolu |wykonać pos mie- 
meldunki mowych zespołów | fabrycznym: stęczrry dg | maja. W 
współzawodnictwa pracy. | Tkaczki bawełnianej „trój|ubiegłą sobotę wieczorem 
Majster salowy Tosik zorga|ki‘ także mogą się już po-|przyrzeczenie było w pełni 
nizował 3 R, majster|chwalić znacznymi sukcesa- | zrealizowane. Obecnie robot 
Bocian 2 zespoły, i 6 osób|mi: tow. Bisyngier przekro |nicy „wełnianej piątki" wy- 
indywidualnie wod-|czyła swą normę produkcyj |produkowali już ponad plan 
1 2|ną o 9,6 procent, a tow. Ma-| 2.300 kg przędzy osiągając 
plan mię. | zespoły młodzieżowe. | Pra- En Mr ze zobo- = proc. ne gatun- 
en dzień wcze. cy ini-| wiązaniem o procent. Zmn również 
ae w ten apo-|Stracyjnego założyli ładny! PZPW Nr 5 przyrzekty!brak! o 0,3 proc. 
rot. tkaniny po- 
Ag 
dukowall po | TZESZCZY imperium arsna a 
aa 2] 
Lud Boliwii walczy z pachołkami Wall Street'u 
HL Podkreśla że ke 
I ich amerykańskimi „doradcami | coca: pet...” poecie 
Adak zoaz Fan ME Górników, Lechinem, na ezele. | przes koła Wall Street, syste- 
s as Na mak protestu zectwko 
z en wia stała się widownią krwa-| tym rauen te w S ciety rej 
4 , en owe heeds mały prze sy in plata załoga jed. 
pos ; nej z kopalá cyny, należących 
Robotożcy PZPW Nr 28 Oba paz an tee do koncernu Patino, Kada 
pwia U wanego przez ko: ję Mor 
wali ponad pi BA ka a aa rocz EE 
przedwy wartości ponad 7 ESY eee + sekre- y o a — 
milionów sł. terzęm generalnym  Źwiązku| W wyniku starcia między ed. 
driałami wojskowymi i górnika- 
Pzzcowałcy PZEW Nr 37/900 tys. studentów | zostało zabitych 100 górnt. 
nówinęli w ramach zobo- 
fa ków, 50 żołnierzy oraz kilku 
przedkongresowych kończy studia w ZSRR techników amerykańskich, za. 
e współzawodnictwa praj MOSKWA. — W związku z|trudnionych w kopalni. Ponad- 
TA W. bieżącym rp en egzaminów dy-|to wiele esób zostało rannych. | E 
i ` współzawodniczący omowye Na wieść o tej masskras wy- 
‘het 50 on całej ar ee mi Dreta bby strajki we wszystkich 
f 6 procent wasi yi edsta nych kopalniach cyny koneer. 
prasy, ił rok bieżący jest i i 
Hg snes pre ste er Ba ER hate soa kowali kolejace, któy” ese 
4 ad e stu rachomili ealkowicie transport 
| s pocent do 1 pk dwu i Li > = a żal" poszerególnych rejonach kra. 
wantów Instytutu Pedazogicz- |" 
NS Be Że go wynosi około 60 tys, o-| Rząd wzmógł represje prze- 
pracownicy, rzy sób, poza tym przeszło 140 ty- | ciwko górnikom, przeprowadza- 
dejmowali zobowiązania sięcy y specjalistów kończy w ro| jes masowe aresztowania, Do- 
m tywidualne dotrzymalilku bieżącym wyższe uczelnie|tychezas wtrącone do więzień 
mego. słowa. Szczególnie! techniczne i rolnicze. przeszło 500 górników. 
Elekryfikacja gospodarki rolnej w ZSRR 
*|prasy stwierdził, te Setas har Ye nowy etep rozwoju 
traktorów elektrycznych | rolnictwa radzieckiego, 
przy uprawianin roli bedzie Traktory elektryczne wyka- 
zuja w eksploatacji szereg cen 
a a '4 
nych zalet. Przede wszystkim 
Z obr ad 4 IMINMISTTOW [via oszczędność daje przej 
- s x ście 2 paliwa płynnego na 6- 
Prace nad austriackim traktatem pokoiomym [nergis eiektzyczna, | gaye na 
PARYS (PAP) Kolejne po-)1 czorwea ostatnie posiedzenie. k 
oszczędza się od 19 do 20 kg 
po. eg en Mż ng 2 une zn Poza tym traktory 
agrankoanych rozpocz 9 w| trakta gdzie doręczony Ra. żywa 70 
rotę 6 gods. 16-tej. dzie Ministrów Bpraw Zagra. | proc, mniej en nc Py 
* @ @ niemych. Pierwotnie projekt |kłe traktory. 
Bo» (PAP) Zastepey = miel być opracowany na dzień| Wiceminister Kuomimow. 
„nietrów Sen yore ee ee ao cei a. As stwierdził E zakończenie, że 
wer wein meta ses Tie. sii o poz, terminu o fe- ZE z e 3 
tatu poko: go, odbyli w : 


Rezultaty wspólzawodnictwa 


matyeznie odrzues wszystkie żą- 
danie robotnicze, dotyczące po- 
prawy warunków życia i pracy. 

Według ostatnich doniesień, 
rząd Boliwii ogłosił stan nad. 
zwyczajny = ay. 


NOWY JOBE ar) X Boli- 
wii domoszę, że w wwigrka ze 
strajkiem w kopelni eyny, któ. 
ry wybuchł na smek 
przeciwko przęślad 
mentów h 
zyskowi robotników przez vie 
ácicieli kopalń, popieranye 
przex amerykański Wall eb 

— rad boliwijski ogtosit mobi. 


Hzację wisystkich mężcrymm od| Crtery autobusy MZK s ma przycecpkę odwiosły PARE ro- 


int 19 do 50. 


botniczej Łodzi na II Kongres Zie. Ensoodowyeh do Warkmwy. 


Rumuñska Republika Ludowa buduje 


kanał Dunaj — Morze Czarne 


BUKARESZT (PAP) W wy- 
wykonaniu uchwały Biura Poli- 
tycznego KO Rumuńskiej Partii 
Róbotniczej, rrąd Rumuńskiej 
Republiki Ludowej postanowił 
rozpocząć w drugiej połowie br. 
prace przygotowawcze do budo- 
wy kansła Dunaj — Morze Ozar 
ne. 

W jednym ze swych ostatnich 
przemówień, wicepremier rządu 
rumuńskiego — Georgiu Dej pod 
kreślił wyjątkowe znaczenie bu. 
dowy kanału, który mapówni 
najtańszy ‘transport i najkrót. 


Powrót repatriantów 


z zachodnich Niemiec 

SZCZECIN (PAP) Na Dwo. 
rzec Turzyfiskj w Szczecinie 
przybył ‘transport repatriantów 
= amerykańskiej i brytyjskiej 
strefy okupacyjnej w Niem. 
czech. 


Transportem tym powricity 
do kraja 452 osoby, w tym 27 
dzieci, którymi zaopiekował stę 
Polski Ozerwony Krayt. 


włókniarzy Polski 


PRAGA. — Prafa CzochosłO. 
wacka ogłosiła wyniki pierw- 
umęgo etapa współzawodnictwa 
pracy między polskimi 1 czeski. 
mi zakładami przemysłu wiö- 
kienniczego. 

W ostatnim kwartale ub, ro. 
ku i w pierwszym kwartale rb. 


Kłopoty przed ostatecmą klęską 
„Niema kandydata ` 


ma premiera „rządu doki zo 


LONDYN (PAP) Jak donosi 

a Kantora uzeneja Routere, kry 

 syp polityczny w łonie Kuomin. 
tangu trwa? w środę w dsiseym 


ciągu. 

Tymczasowy procydent kas. 
mintangowski LiTsnn-Yen nie 
jest w Stanie znaleźć kandyda. 
ta na stenowisko premiera po 
ostatniej dymisji rządu. Przy- 


Chiopl z towickiego dziękują ZAMP-owcom Łodz! 


za utworzenie uniwersytetu niedzielnego 


ŁÓDŹ (PAP) — Studenci U. 
niwersytetn Łódzkiego, zrzesze. 
ni w Związku Akademickim 
Miodzieży Polskiej, zorgani2o. 
wali w styczniu br, we wei Ska. 
Tatki, pow. łowickiego, uniwer. 
ytet niedzielny. Na umiwersy. 
tecie tym studenci wygłosili sze- 
reg Tafaraków asńlnokształca. 
ao 


Trudno niewątpliwie by- 
łoby określić jakąś dokład- 
niejszą datę powstania tak 
popularmych przysłów jak: 


i Czechosłowacji 


zwyciężyła we współzawodnie. 
twie załoga polskiej fabryki 
„Orzeł*'* w Mysłakowicach, 


We współsawodnictwie pracy| „modii się pod figurą, a| 
kogoś Wy sai, = Besa diabła ma za skórą" lub janych" — jak mówi Pismo 


„ubrał się diabeł w ornat|gw, — „grobów” — nie da 
i ogonem na mszę fw. dewolgie ukryć pokrywą milcze- 
ni”, przyjąć jednak można, | nia i tolerancji. Raz zde- 
12 zrodziły się one bardzo) maskowany Tartuffe — trze 
dawno. Tak czy owak —|ba to x przykrością stwier- 


w czasach Ludwika XIV —|dzić — żyje do dnia dzisiej- 


ee aor at mieć | szego. Niezbyt może cze- 


wiernych sto występuje na acenie, ale 
jakże mój Boże, często wy- 


jocis tego stanowiska odmówili 
kolejno marszałek Yen-Hsi.Bzan 


i gen. Czang-Ozun. Gen. Czang mita komed olera — krywamy jego obecność w 

Osun, dowódca wojtk kuomin. | »Świętoszek* — ściągnęła | nn codzienn ci 

tangowskich w Chinach zachod. |DA autora — prócz NIŻ du: tai 
nich, pezeciwstawił się również |Sławy — gromy oburz tę beet ope DO poa AA 


tudzież ogromne Sako. księży Fertaków, Łososiów 


Poruszony mianowicie do 
żywego światek obłudników 
religijnych podniósł larum 
przeciw zdzieraniu pobożnej 
j|kurtyny z praktyk mających 
więcej wspólnego x kajdan- 
kami, niż z różańcem. Zje 
dnoczeni faryzeusze fran- 
cuskiego dworu królewskie- 
go wszczęli przeciw Molie- 
rowi zajadłą kampanię, za 

kończoną nawet zakonów 
wystawiania ,,Swietoszka“ 
Jak gdyby zakaz administra 
cyjny mógł zapobiec pladze 
świętoszkowskiej obłudy i 
zatuszować rozgłos, jaki pow 
stał przy ici zdemaskowa- | oe 


planom, ewskuowania rzędu do 
Czung-Kingu ma wypadek ko. 
nieezn zenis Kantonu. 

Ormng-King jest rodzinnym 
miastem generała. 


Obecnie chłopi ze Skaratek 
przesłał na ręce rektora Uni. 
wersytetu Łódzkiego, prof. dra 
Tadeussa Kotarbińskiego list, 
w którym dziękują studentom 
Za udział w akeli oświatowej, 
wyrażsjąc proSbę rozszerzenia 
współpracy młodrieży akademie. 
kiej ze wsią, 


Na scenach świetlicowych 


PZPB Nr 2: „Swieteszek“ Moliera 


Niestety „sprawy „pobie- i Ortotowskich. Spotykamy |stolską" 


szą drogę wodną do Morzs Ozar 
negń z południowo „ wschodnich 
ohSzarów Rumnnii, przyczyni 
tie do uprzemysłowienia tych) z 
obszarów 1 ułatwi walkę x po. 
suchą, zagrażającę często tym 
okolicom. 
W celu wykonania tych prac, 

zbudowane będę nowe linie ko. 


Kryzys ekonomiczny USA 


odbije się na gospodarce Australii 
LONDYN (PAP) Jak done. rzystnia na sytuacji ekonomień 
si s Sydney agencja Reuters, | nej Australii. 
premier australijski, Josepn 
Chiefly wygłosił przemówienie, 
w którym podkreślił, że w Sta- 
nach Zjednoczonych nastąpi? 
znaczny spadek hurtowych cen 
artykułów przemysłowych. 


lejowo, nowa szosy i fabryki. 

Prace te beds wymagały; zmobi- 

lizowania znacznej części sił 
gospodarezyeh .kraju. 

Specjalny urząd, podporząd. 
kowany bezpośrednie runt- 
skiej Radzie Ministrów, bedzia 
kierował pracami, związanymi 
x budową kanstu. 


LS w, 
Normalna żegluga 


na Jang-Tse i Wang-Poo 
a (PAP) — nn 
Rentera donosi z Szanghaju, że 

Mime spadku cen towary Se na rzekach Yang-Tse oraz 
duję bardzo malo nabywców, eo | Wang-Po przywrócona została 
— zdaniem premiera Chiefly — | normalna żegluga dla statków 
feet oznaką zbliżającego fie kry | handlowych. Zarówno statki 
zysu gospodarczego w USA. Pre. | chińskie jak i eudzoziemiskie 
mier dodał, że depresja gospo- | mogą docierać z morza do Szang 
darera w Stanach Zjednooze. | haju, któryi— jak wiadomo — 
nych odbije się bardzo nieko- leży nad rzeką Wang-Poo, 


nie trudno nam będzie za- 
uwazye głębokie „tropy 
Tartifta" w działalności nid 
których: infułatów, którzy” 
przywdziewają ' maskę „apo 
dla celów zgoła 
go nieraz w przebrania kate |5przecznych z religią i przy 
chety, który uprawia demo- kazaniami Ewangelii... 
ralizację i sieje zgorszenie PS jest sztuką 
wśród młodzłeży. Czasem | trudną 1 nie małą”. Tym 
nosi on habit zakonny, któ- godniejsze uwagi są ambi- 
ry sam przez się nie czyni|cję zespołu amatorów 
jeszcze nikogo pobożnym |54wietłicy PZPB Nr 3, iż sie 
mnichem (zwłaszcza gdy Sł1| targnął" na tak poważną 
ży jake przykrywka dla ha-| wiersze pisaną“ = 
niebnych zboczeń seksual- rn ag I. 
nych). A gdy wyżej podnie w =z=. 
siemy oczy, wyżej — jeśli. — Wybraliśmy „Swietosz 
chodzi o szczeble hierarchii|X8" — oświadczyli mi akto 
kościelnej w naszym kraju,|F7y fwietlicowi — bo rozu 
miemy dobrze jego znacze- 
nie wychowawcze. Zwłasz 
cza teraz, gdy sporo różnych 
„Tartuffów* po Polsce sią 
kręci i zdrową atmosferę 
moralną, jaka w kraju pas 
nuje, zanieczyszcza i maci..: 
Diatego zapewne bielas 
wienie było grane z niguda 
nym zapalem i pasja do ade 
eier Asher oh w oczach wi- 
owni pobożnego in 
ta i obludnika, Na reir 
nienie zwłaszcza zasłużyli: 
Jerzy Krawczyk — w roli 
tytułowej, Kazimiera Janie 
cowska — w roli żony Ote 
gana oraz Ryszard Misztal 


w roli Kleanta. i 


PAŃSTWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 
ul Jaracza 27 

Drié o godz. 18 „Młoda Gwar- 
Hin‘! a. Fsdiejewa. Porywajgca 
ideologia utworn, jego dynamicz 
ny realizm, znajdują tchnący 
rawdę wyraz w wykonaniu uta 
Dean młodzieży aktor- 
skiej. Reżyseria Ludwika Rene. 
Dekoracje Józefa Rachwalskie- 

go. Passe-partout nieważne, 


TEATR KAMERALNY 
ul, Daszyńskiego 34 
Jutro dnia 4 czerwca premiera 
komedii G. B. Shawa „SZCZYGLI 
ZAUŁEK" w reżyserii i dekora- 
cjach i kostuimach Jana Rybkow- 
skiego. 
Dziś przedstawienie zamkniete, 


PASSTWOWY . 
TEATR POWSZECHNY 
Ti-go Listopada 21, tel. 150,36 

Codziennie o godz. 19.15, ko. 
media, Gabrieli Zapolskiej „Mo- 
ralność pani Dulskiej: z gdzia. 
łem Jadwigi Chojnackiej. 
TEATR KOMEDI MUZYCZNEJ 

„WOTNIA” 
Piotrkowska 243 


„DZWONY Z CORNEVILLE”, 


LETNI TEATR „OSA'* 
Piotrkowska 94. 

Codziennie o 19.30 w niedziel 
t święta o 16 i 19.90 „Jadzia wdo- 
wa” z Walterem, Życzkowską i 
Wojnickim na czele 20-0sobowego 
zespołu. Bogate stroje 1 dekoracje 
orkiestra. Kasa czynna od g. Y 
rano bez przerwy, tel. 272-70. 


ADRIA — „Powrót, 
BAŁTYK — „Młodzi Idą”. | 
BAJKA — „Piętnastoletni Kapitan’ 
GDYNIA — Program aktuaino- 
ści Kraj. i Zagr. Nr. 24". 
HEL (dla młodz.) — „Skarb” 
MUZA — „Muzyka i Miłość” 


POLONIA — „Nowe P<kolenie". 
PRZEDWIOŚNIE — „Slüby ka. 
walerskie‘‘, 


ROBOTNIK — „Panna bez posa 
qu’, 

ROMA — „As wywiadu”. 
Film dozwolony dla młodz. 

REKORD — „Timur i Jego Druty- 
na” dla młodz. dla dorosł. „Os- 
tatni Etap". 

STYLOWY — „Konik Garbusek" 

ŚWIT — „Wiosna" 

TATRY (w. ogrodzie) — „Wysp. 
Skarbów”. 

TĘCZA — „Dzieci 2 Jednego Po 
dwórka”. 


WISŁA —  „Zawieja” dodatek 
„Wyścig kolarski Praga — War 
szawa” ’ 


WŁÓKNIARZ — „Zawieja” doda 
tek „Wyścig kolarski Praga 
Warszawa.” 

"WOLNOŚĆ — „Dzieci z Jedneg 
Pódwórka". 

ZACHĘTA — „Za Wami Pójdą In 
ni”. 
W dniu dzisiejszym dyżurują na 

‚stepujace apteki: 


Piotrkowska 165 — Chądzyńska, 
Narutowicza 6 — 
Rzgowska 147 — Kowalski, Sréd. 
miejska 21 — Malczewski, Karol 


go 41 — Bartoszek. 
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eodor Dreiser 


Tragedia Amerykańska 


W chwili tej matka przesłała uśmiech synowi, który od- 
powiedział takim samym uśmióchem. Wśzak tutaj wo- 


R Z 
W dniu otwarcia Kongresu Zw. Zawodowych 


„Dztafetę — Maraton” 


wygrało zrzeszenie sportowe „Spójnia“ 


W czasie trwania Kongresu Związków Zawodowych odbędzie 
się w stolicy szereg imprez sportowych o niezwykle  urozmaico- 
nym, progtamie, których celem będzie jeszcze ściślejsze powiązanie 
sportu związkowego z masami pracującymi i zademonstrowanie swe- 
go dotychczasowego dorobku na tym polu. 

Trzeba przyznać obiektywnie, te nasze Związki Zawo- 
dowe w kiermnkn upowszechnienia  kutlury fizycznej 1 
sportu wyczynowego poczyniły już wiele. Jeszcze nie tak daw- 
no, choćby n nas w Łodzi, imprezy Związków Zawodowych nie cie- 
szyly się wielką popularnością wśród naszej publiczności sportowej | 6 
goniącej jedynie za sensacją i rekordami. Ramy ich organizacyjne, | Przez 10 okrążeń prowadziła Spój- 
í Y szczerzy, mié żachęcały często publiczności do uczesz- | nią, następnie wysunął się do 
czania na mile, gdyż posiadały ore bardzo niewięle z tego co przy- |przodu Kolejarz, Na 15-tym okrą- 
citala timy, jej fmprezy te zdobywają sobie coraz więcej pu- |żeniu na drugą pozycję wyszedi 
blicznośći, a Co najważniejsze wychowują ja w nowym duchu, o | Włókniarz przed Spójnią i wal- 
który ram zawsze chodziło, ahy wychowania fizycznego i sportu czył przez pewien czas o prowa- 
mle traktować jako dawki, iakiejś -podniety i ujścia dla niskich in- | gzanie z Kolejarzem, który jednak 
stynktöw, lecz — jeśli mamy ograniczyć się tylko do trybun, | zachował swą czołową pozycję, 
— jako rozrywkę i odpoczynek po pracy. j 

Na okrążenie przed metą zespo- 
Dla uczczenia rozpoczętego w|cji kobiecej i męskiej. Dystans ły te dzieliło kilkanaście metrów 


środę Kongresu Związków Zawo-| dla drużyn męskich, złożonych ze] różnicy. Ostatecznie jednak Spój- 
dowych zorganizowała ZS Spójnia| stu zawodników każda, wynosił 45] nia, w której na ostatniej zmia- 


feta zakończyła się wielkim sukce 
sem Spójni, której trzy drużyny 
zajęły trzy pierwsze miejsca. Zwy 
ciężyła drużyna I, która prowadzi 
fa od startu do mety, w czasie 
4:42,2. Drugie miejsce zajęła Spój- 
nia w czasie zaledwia o 0,4 sek 
gorszy. 

W sztafecie męskiej startowało 
zespołów z 600 zawodnikami. 


sztafetę — maraton w konkuren-gkrn., dla kobiet zaś 1.800 m. Każ-|nie biegł Statkiewicz, przybyła 
raza da z 18,zawodniczek, wchodzących| pierwsza de mety w- czasie 
Nasz poradnik sportowy w skład zespołu, miała do prze-| 2:04:56,4, przed _ Włókniarzem 


NT EA biegnięcia dystans 100 m. Zawo-|2:04:56,4, Kolejarzem — 2:04:57,2, 
Zadania Kół sportowych dy zakończyły się wielkim suk-|2:04:57.2 Stalą, Unią i Budowlany- 
cesem Spójni, która zajeła pierw-| mi. 
Sze miejsce. zarówno w konkuren-| zur zespole Spójni na pierwszej 
cji żeńskiej jak i męskiej, zmianie biegł Gąsowski, b. repre- 
W konkurencji kobiecej starto-| zentacyjny średnio - dystansowiec 
wato 7 druzyn, przy czym Spójnia] Polski, W drużynie Kolejarza star 
i Unia wystawiły po trzy zespoły, | towali zawodnicy Polonii m. in. 
a Włókniarz 1 drużynę. Łącznie; Borucz, Szczawiński, Świcarz, Wiś 
startowalo 126 zawodniczek. Szta-| niewski i Szularz. 


7 bokserów polskich 


wyjeżdża 9 b. m. do Oslo 

WARSZAWA (obsł. wł.) Składj Chychla po szczegółowych ba- 
drużyny polskiej na mistrzostwaj daniach, przeprowadzonych w CMS 
bokserskie Europy został ustalo-| Jest stracony dla boksu przynaj 
ny na posiedzeniu PZB. Barwy mniej na trzy miesiące. Kandy- 
polskie w Oslo reprezentować bę- dat na reprezentanta w wadze lek 
da: w wadze muszej Kasperczak, kiej — Kudłacik zachorował na 
w koguciej: Grzywocz lub Bazar-| Zapalenie oskrzeli, Czortek zaś 
nik, w piórkowej: Antkiewicz, w) definitywnie wycofuje się z rin- 
Panke w pölsredniej:] IU- 
w średniej: Nowara, w .. 
półciężkiej: Szymura. 04 Redakeji 

Wyjazd ekipy polskiej do Oslo] W czasie zawodów z okazji ot- 
nastąpi 9 czerwca z Warszawy.| warcia Kongresu ZZ zorganizowa- 
Przy ustałaniu składu Zarząd PZB] nych u nas w Łodzi obydwie szta- 
stanął wobec ciężkiej sytuacji | fety 4 x 100 § 4 x 400 wygrała 
z powodu kontuzji kilku czołowych] nie jak podaliśmy Spójnia, lecz 
pięściarzy polskich. Unia. 


Co usłyszymy przez radio? 


13.30 Muzyka obiadowa w wyk.| 18.15 Przegląd prasy młodzieże- 
Zespołu J. Wasiaka; 1400 ‚Opo-| wej, 18.20 St Moniuszko — Hra- 
wieść o Chopinie’ A. Czartkow-] bina’ Opera w III aktach (w przed- 
skiego (15), 14.15 (Ł) Chwila mu-| dzień rocznicy śmierci Moniuszki), 
zyki, 14.20 „Dawna Muzyka” 14.50] 19.00 II DZIEN. POPOLUDN,, 19.15 
(£) Komunikaty, 14.55 (Ł) Pieśni ij Dc. Opery „Hrabina”, 20.00 ,Wsze 
arie w wyk. T, Szalapina, 15.10] chnica Radiowa”, 2020 D c. Ope- 
(Ł) Kalendarzyk imprez sporto-| ry „Hrabina”,.21.00 DZIENNIK 
wych, 15.15 (E) Aktualności łódz-| WIECZ., 21.30 Muzyka, 21.40 „Da- 
kie, 15.25 Informacje, 15.30 Skrzyn| leko od Moskwy'* — 33-ci ode, po 
ka techniczna, 15.45 Lekkie utwory | wieści W, Ażajewa, 22.00 „Od me- 
fortepianowe w wyk. W. Karwiń-| lodii do melodii”, 22.45 (£) Opo- 
skiego, 16:05 Skrzynka PKO, 16.15] wiadanie A. Czechowa pt. „Po- 
Rezerwa, 16.20 (E) Muzyka rozryw| linka”, przekł. J. E. Kwiatkowskie 
kowa, 16.30 (E) Audycja Tow.|go. Czyta E Dziewoński, 22.58 (£) 
Przyj. Polsko — Radzieckiej, 16.50] Omów. progr. lok. na jutro, 23.00 
Audycja KUK, 17.00 1 DZIEN. PO-| Ostatnie wiadomości, 23.10 Muzy- 
POŁUDN., 17.15 Koncert dla przo| kapoważna, 23.50 Program na ju- 
downików pracy, 18.00 „Święto| tro, 24.00 Zakończenie audycji i 
Ludowe” audycja „Służby Polsce, Hymn. 


dowych, musi mieć dziesiątki ty- 
sięcy komórek organizacyjnych 
łatwo dla ludzi dostępnych pod 
względem rozmieszczenia tereno- 
wego i form pracy, Tym trudnym 
wymogom ma podołać Koło Spor- 
towe. 
Nie każdy człowiek przeżywa o- 
kres chęci zmierzenia swych sil 
w czynie sportowym, na ringu, 
na sali gier, na pływalni, i bo- 
isku, w obliczu mniejszych lub 
większych tłumów widzów. Ni 
każdy człowiek ma ambicje wyży 
cia się w pewnym okresie swego 
życia w walce sportowej jako za- 
wodnik (bokser, piłkarz, lekkoatle 
ta itd). Nie każdy człowiek ma 
odpowiednie do tego warunki fi- 
zyczne, talent 1 chęć prowadzeni 
ascetyczneqo trybu żyria, jakiego 
wymaga trening sportowy, 
którego nie ma wyniku i zawod 


Iwański, 


gimnastyki, 
szermierki, łucznictwa, 
wycieczkowania, jazdy rowerem, 
motocyklem itd). Nie chcą oni 
być sportowcami wyczynowymi 
ale pragną “sie „sportować”. Dla 
zdrowia, podtrzymania sprawnoś- 
ci fizycznej, utrzymania ładnej 
sylwetki ciała, wreszcie dla od- 
poczynku i radości 
Widzimy nieraz jak degeneruja- 
co na wzrost, sylwetkę, sposób cho 
dzenia i trzymania się, wypływa! 
sport wyczynowy zbyt jedno- 
stronnie, bez należytego przygoto- 
wania i za wcześnie uprawiany, 
Wszystkim tym celom: przygoto- 
waniu zawodników do uprawiani 
sportu wyczynowego, daniu moż, 


tak ponurego, iż żadna istota ludzka długo tam wytrzymać 
by nie mogła. 

Gmach był dwupiętrowy: składał się z dwudziestu dwóch 
cel i Clyde mał tam pozostać aż do wypuszczenia na wolność 
lub do egzekucji. Matce nie pozwolono mu towarzyszyć; 

W drodze do Auburn na każdej stacji zjawiały się tłumy 
młodych i starych, mężczyzn i kobiet, i dzieci, żądnych uj- 
rzenia młodocianego zbrodniarza. Dziewczęta i kobiety ni- 


bec wszystkich powiedział, że jest niewinny, może więc 
nie tracić ofüchy, nawet słuchając takiego wyroku. Musi 
być niewinny,. jeżeli z taką pewnością to oświadczy. 
A uśmiech matki utwierdził Clyda, że ta najdroższa mu istota 
wierzy weń bezwzględnie. Wszelkie inne dowódy przeciw 
niemu nie zmienią już jej wiary, która, jakkolwiek złudna, 
była mu potrzebna, gdyż podtrzymywała jego siły. To, co 
powiedział teraz, było prawdą. Nie jest winien. 

Kraut i Sissel odprowadzili Clyda do'celi, a pozostałą 
w sali Griffithsową otoczyli przedstawiciele prasy. p 

— Nie myślcie o mnie źle, panowie dziennikarze. Nie- 
wiele może rozumiem się na pracy dziennikarskiej, ale był to 
jedyny sposób, pozwalający mi przybyć do syna. Jakże ina- 
czej mogłabym przyjechać? 

— Niech się pani nie martwi — odezwał się jeden 
z dziennikarzy. — Może mogę w czym pomóc? Proszę po- 
dźielić się ze mną swoimi planami, chętnie pani pomogę. 

Usiadł obok niej i pomagał spisywać wrażenia w formie, 


przyjętej w pismach, Inni też, naprawdę wzruszeni, ofia- 


rowywali swe usługi. 
W dwa dni później wysłano Clyda do Auburn — wię- 
zienia zwanego „Domem Smierci“ lub „Kaznia Zabójców*, 


by to z ciekawości, więcej jednak w celu zawarcia znajo- 
mości ze Smialym, romantycznym, chociaż nieszczęśliwym 
młodzieńcem, rzucały mu. kwizty, wołając: 

— Rywaj, Clydzie! Zobaczymy się niedługo! Nie za- 
siedź się tam! W apelacji wygrasz na pewno! „Do widzenia! 
do widzenia! 

Cóż za różnica! Jakże ci ludzie życzliwie się do niego od- 
nosili w porównaniu z wrogimi nastrojami w Bridgeburgu. 
Widział przez okno tylko przyjazne uśmiechy i życzliwe po- 
zdrowienia, co mu dodawało wiele otuchy. 

— Jakież to dziwne! jade na śmierć, a tyle życzliwości 
mnie spotyka. $ 

Kraut i Sissel patrzyli niezbyt chętnym okiem na te do- 
wody uznania. Tyle mieli do roboty z więźniem, usuwaniem 
od niego tłumów, a im nikt dobrego słowa nie powiedział! 

Szybko przebiegły chwile pozornej wolności w czasie po- 
dróży wśród zaśnieżonych, słonecznych pól i wzgórz, które 
obudziły -w Clydzie-wspomnienia Lycurgus, Sondry, Roberty, 
tego wszystkiego, co tak Szybko minęło i skończyło się tak 
tragicznie. | 

Stanely przed nim szare. zwarte mury wiezienia Auburn, 


Sport łódzki 


czci dzień otwarcia Kongresu Zw. Zaw. 


| ; 


1.300 sportowców na stidionie ŁKS Włókniarza 


Przed meczem z Dania 


> LA LA 
8-godzinny dzień pracy — 
naszych pilkarzy 
WARSZAWA (obs wł.) Przed| kierunkiem trenerów W. Kock ? 
miądzypaństwowym meczem z Da-|t En als ae norm 
nią piłkarze polscy, z których wy-| =jecia obozowe, a obóż 
łoniona będzie drużyna reprezen-| PF@ybyli dotychczas bracia Jab 


e „| scy, Mamoń 4 Skrommy, . 4 
tacyjna rozpoczęli w Akademii 8-godzinny dzień zajęć obejmu 
WF na Bielanach zajęcia na obo- je: ćwiczenia kondycyjne, git 
zie treningowym. 16 zawodników stykę 1 biegi na przełaj, wykłady 
przybyło juź do AWF, gdzie pod teoretyczne itp. 


eee 
ee - + - = e . 
Wójcik - Rzeźnieki - Wrzes ński 

jadą do Pyryża . 

KCZZ otrzymała zaproszenie dla] W wyścigu, który odbędzie sią 

kolarzy polskich na doroczny wy-|w Paryżu w dniu 10 bm. wezmą 

ścig kolarski organizowany przez| przypuszczalnie udział 3 czołowi 

redakcję paryskiego  dziennika| kolarze polscy Wójcik, Rzeznicii 

nL Humanite™, i Wrzestiski. 


‘Tenisisci masi, 
grają o mistrzostwo CSR 


W dnia 1 czerwca br. odlecieli| a panie — białe tuniki. , 
samolotem do Pragi na międzyna-| Sprawy zwolnienia z pracy 
rodowe jubileuszowe mistrzostwa | szkoły na dzień 4. VI załatwi Rad 
tenisowe Czechosłowacji reprezen- | Kultury Fizycznej przy OKZZ, 


| 
t 
é 


tanci Polski Jedrzejowska, Sko- a 
necki i Piątek. GŁOS 
a= z A x organ Łódzkiego Komitety 
Ekipia loo id wiceprezes| | | Wojewódzkiego Komitetu 
PZT inż. Olszowski. Polskiej Złednoczonej Partii 
Uwaga gimnastycy KS Zwiazko- Robotniczej l 
wiec Zryw“ Redaguje: 


Kolegium Redakcyjne, 
Wydawca: RSW rasa". | 
Adres Redakcji: Łódź, Pibtr= 
kowska %6, III p. 
Druk,: + 
Zakłady Graficzne R. 5. W. 
„Prasa* Łódź, uL Żwirki 11, 
tel. 206-42. £ 


W dniu 3 czerwca br. odbędzie 
się na boisku klubu w Parku Lu- 
dowym generalna próba przed wy 
jazdem do Warszawy na Kongres 
Związków Zawodowych, 


Gimnastycy nieznający ćwiczeń 


Telefony! 
Redaktor naczelny: 


stawią się na godz. 1800 — zazna 2 216-14 
jemieni z programem na godz. cc ee REN apps 
19.00. Sekretariat ogólny: 224-28 
Wszyscy wyjeżdżający do War-|] Pział partyjny 228-29; 256-2817 

szawy otrzymają kompletne wy-|| Dział Kr A 

posażenie składające się z bia-|| robotniczych 1 © 

łych spodni, koszulki | pantofli,|f **!ch oraz redaktorów 
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Nowy rekord ZSTR 


w pływaniu 


MOSKWA (obst wł.) Czołowy 
pływak radziecki Uszakow ustano- 
wił nowy rekord ZSRR na 500 m. 
st. dow. wynikiem  6:05,2. Po- 
przedni rekord należał do Miesz- 
kowa Í wynosił 6:05,6. 


Administracja: 
Dział ogłoszeń: -50 
Łódź, Piotrkowska 68, tel. 111-5 


D-02254. 4 


Zaprowadzono go od razu do zarzadzajacego i nazwisko Cly= 
da oraz rodzaj zbrodni zostały wciągnięte do ksiąg wiezien« 
nych. Następnie oddano go w ręce dwóch dozorców, którzy 
zaprowadzili go do kąpieli i obcięli włosy — jego falujące, 
czarne włosy, zwykle tak podziwiane. Otrzymał pasiaste, 
więzienne ubranie, wstrętną czapkę z tego samego maté- 
riału, odpowiednią bieliznę i ciężkie, szare, filcowe obuwie, 
by niespokojnym stapaniem nie mącił ciszy więziennej. Zo | 
stał numerem 77221. Tak umundurowanego przeprowadzono 
do niewielkiej celi na parterze, gdzie był tapczan, stół, krze- i 
sto, półeczka na Książki. A je 

Wyjrzał przez kraty i spostrzegł, Ze wzdłuż obszernego _ 
korytarza są takie same pokoiki. Zniechęcony wpadł ciężko 
na krzesło: Porównał więzienie w Bridgeburs, O ileż tam 
było sympatyczniej, a jakie ma miłe wspomnienia z podróży 
stamtąd... A tu? W jakim naprężeniu nerwów będzie tu 
musiał spędzić tyle straszliwych godzin z myślą o śmierci!.» 
Te włosy, obcięte przez więziennego cyrulika — może Tów= 
nież skazańca! A to ubranie,. ta bielizna! Nie ma fu lu= 
stra... pewnie w całym gmachu gó nie ma... Mniejsza z tym... 
może sobie wyobrazić, jak pięknie wygląda.. Ta worko= 
wata kapota... spodnie... ohydna czapka.. Cisnął ją z rozpa- 
czą na ziemię. : Jeszcze przed godziną był tak porządnie — 
ubrany — miał na sobie przyzwojty garnitur i koszulę, i kra- 
wat, i buty.. Opuszczajac Bridgeburg był zupełnie zado- 
wolony ze swej powierzchowności, Jakże teraz musi wy= 
glądać? A jutro matka ma przyjechać.. Jephson i Belknap 
też pewnie., O, Boże! 


ch . 


